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Przedpłatę ! ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie t wyłącznie:

Biuro Admin.straeji „Liieiinika 1'olskiego'. r-;*,- gftrja.-i
1. 6 i 7 w domu pana Kiselki.

W* W iedniu: pp Haasenstein et Voglei , (Crto i l a a .),
41. Dukes, H. Schaiek A Upoelik, Rudolf Mtfflsc 
i J. Oenneberg; w iieilinie, Frankfurcie, Kolo,. 
Laasenstein e Vogier i (ł. L b a  u be ; w Hambur >  
Karoly et Liebmann ,  w Paryżu : 0. Adam SM ,  

de Varenne.
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jetin ;g t 

wiersza drobnym drukiem (petit.)
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
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Agliardi — Banffy — Kalnoky.
Lwów 4. maja.

Jeżeli przemówienie Banffy’ego, na tem at po
dróży nuncjusza Agliardi’ego po Węgrzech, wy
wołało nie małe wrażenie, to zaiste niebywałą 
sensację wywołać musi komunikat Pólit. Corresp. 
wymnierzony przeciw Banffy emu, o którym do
niosła nam dzisiejsza poranna depesza.

Znając krewkość węgierską, niepodobna 
wątpić, że kom unikat ów, pochodzący z inspira
cji Kalnoky’ego a uderzający bezprzykładnie 
ostrym i bezwzględnym tonem — musi wywołać 
konflikt między W ęgrami, a ministrem spraw we 
wnętrznycb, a kto wie, czy w obec niepewnej 
sytucji parlam entarnej w Austrji i na wewnętrz
ne stosunki tej połowy monarchii nie wywrze d e
cydującego wpływu. Uważamy więc za stosowne 
przypomnieć pokrótce całą sprawę, ażeby tern 
jaśniej wykazać jej konsekwencje.

Nuncjusz Agliardi za poprzedniem uwiado
mieniem Banffy’<-go przybył na W ęgry, ażeb 
zetknąć się z episkopatem węgierski n i omówić 
stan rzeczy, wytworzony ustawami antikościelnem.

W izyta jego miała prawie zupełnie prywatną 
cechę i nuncjusz z całą starannością unikał mię- 
szania się w sprawy węgierskie wewnętrzne. Ka
żdy, kto czytał jego przemówienia, przyznać mu 
si, że nuncjusz Agliardi zachowywał się z wszel
ką rezerwą, z n ę k s z ą  nawet, aniżeli tego w y
magać było można po dostojnika kościelnym. Ze 
napominając do zgody i miłości ojczyzny, zachę
cał do silnego wytrwania w wierze, że przyjmo 
wał U siebie cżłonków obozu katolickiego — te 
go pono nikt za zle mu mieć nie m oże: było to 
zupełnie naturalne, zwłaszcza, że równocześnie 
składał wizyty dostojnikom rządowym, jak  Banf- 
1 emu, ministrowi Wlassiczowi i innym...

Ale drażliweść żydowsko-liberalna jest bez- 
g riu rc tn a : sam fakt zejścia się nuncjusza z hr. 
Z  c o * Szechenyim wywołał olbrzymią wrzawę, 
a ... ociaż faktycznie nie było powodu do k ro 
ków dyplomatycznych, zmuszono Banffy’ego do 
interwencji. Wówczas Banffy odniósł się do K al
noky ego z prośbą o interwencję w Rzymie, a 
równocześnie wystąpił ze znaną enuncjacją w 
sejmie węgierskim. Zaznaczył on tam — ku nie
małemu oburzeniu stronnictwa katoliokiego, że 
ze względu na okoliczności, wśród których nun
cjusz wygłasza swe przemowy, tudzież ze wzglę- 
ju na osoby, które przyjmował, wyniósł „w ra

żeń jakeby nuncjusz przekroczył był „grani 
o e , z kreślone reprezentantowi obcego mocar
stwa ." .

Gdy Banffy wygłosił to oświadczenie, są
dzono ze słów jego powszechnie, że osiągnął on 
w tej nierze zupełne porozumienie z Kalnokym, 
n którego poprzednio bawił we W iedniu — tym 
czasem z wczorajBzegc komunikatu wynika, że 
Kalnoky nietylko nie zgodził się z tą metwą ale 
ją  wręcz i Bzwzględnie potępia. Co większa, 
komunik** Polit. Oorre.ip. nietylko zarzuca Banf 
fV ni i. 4e we wielu szczegółach miną! się z pra- 
wcą, ‘-̂ e wyraźnie zaznacza, że oświadczenie to 
n iu jest zgodnem z zapatrywaniami ministra 
8p , r zewnętrznych, a tyczy się to tak  dobrze 
motywów, jak konkluzji. Komunikat Pol. Cor- 
regp, w niedwuznaczny sposób wyraża zdziwienie 

zk. J  Banffy otrzymał upoważnienie do przemó
wienia w tak  stanowczy sposób, iż wspólny mi
nister spraw zagranicznych zajął to samo stano
wisko, jakie zajmuje rząd węg.erski.** Nietylko 
jedna na zaprzeczeniu polega ostrosć, a prawie 
szorstkość komunikatu, ale także na formie, 
w jakiej Bąnffye*nn zrobiono uwagę „o j e g o  
m e o b  z n a n i u  s i ę  z e  s t o s u n k a m i  i y .  
p l o m a t y o z n e m i ,  co jest zapewne powodem, 
że prezydent ministrów na własną odpowiedzial
ność i bez względu na przyjazne węzły, łączące 
Austrję ze stolicą św. Piotra, w y d a ł j a k b y  

’ : r  z y a  w o j e n n y  w s e j . - ł e “-.____________

Jak  na skarcenie ministra — to wcale 
dosyć !

Rzecz prosta, że komunikat ten stworzył 
sytuację bez wyjścia, a raczej z koniecznem 
wyjściem, przynajmniej dla jednego z intereso
wanych. J a k  nam doniosła depesza poranna, wy
wołała enuncjacja ta  w W ęgrzech hałas szalo
ny : dzienniki węgierskie domagają się zadosyć 
uczynienia — co najmniej w formie dymisji 
Kalnokyego. Rozeszła się też pogłoska, że K al
noky i Banffy podali się do dymisji — dotych 
czas jednak pogłosce tej b rak  realnej podstawy. 
W  każdym razie jednak pomiędzy W ęgrami a 
ministrem wspólnym dla spraw zewnętrznych za
nosi się na zatarg, którego ustąpienie samego 
Banffyego nie rozwiąże.

Przesilenie w Niemczech.
Lwów 4. maja.

Nad Sprewą zanosi się na przesilenie. Takie 
przynajmniej obiegają pogłoski. Ze strony półu- 
rzędowej zapewniają wprawdzie, że wszystkie 
tego rodzaju złowrogie wieści zawdzięczają swoje 
powstanie rozgorączkowanej f  intazji koresponden
tów dziennikarskich, ale znamy się chyba od 
dawna na wartości tego rodzaju zapewnień urzę
dowych. S tare przysłowie niemieekie powiada, 
że gdzie dym widać t*m musi być i ogień, a 
doprawdy trudno zrozumieć, jaki korespondenci 
dziennikarscy, choćby o najbujniejszej fantazji, 
mogą mieć interes w malowaniu djabła na ścia
nie i w wywoływaniu strachów, i dlaczego mia
łoby im zależeć na wywoływaniu przesilenia 
kanclerskiego. Ze stanowiska dziennikarskiego 
książę Kohenlobe wcale nie jest najgorszym kan
clerzem i umie on cenić znaczenie i doniosłość 
prasy. Dlaczegóż więc korespondenci mieliby so
bie życzyć innego kanclerza?

Źródło pogłosek o przesileniu mieści się za
tem gdzieindziej, a szukać go należy przedewszy- 
stkiem w sytuacji wytworzonej projektami antiprze- 
wrotowemi, losy których mają się wnet rozstrzy
gnąć, a wiadomo, że od miesięcy namiętna w 
Niemczech toczy się o nie walka.

Ze same ustawy antiprzewrotowe są w najwyż
szym stopniu reakcyjne, że zatem zapasy są uza- 

łdrione, to kwestji nie ulega. Ale treść ustaw 
rzeczonych i ich poszczególne postanowienia 
nie wyczerpuje jeszcze treści walki. Toczy się 
ona bowiem o wpływ liberalny i konserwatywny 
na politykę niemiecką wogóle i dlatego jest ona 
tak  namiętną i tak  zajadłą. Dzieje powstania ustaw 
antiprzewrotowych są znane. Po zamachach anar 
chistycznych we Francji, wydano w Niemczech 
hasło do międzynarodowej ochrony przeciw d y 
namitowej propagandzie czynu, a przystąpiono 
do urzeczywistnienia myśli, gdy Carnot padł z 
ręki skrytobój ;zej. Przekonano się jednak wnet, 
że wskutek oporu Anglji do zgody międzynaro
dowej nie przyjdzie. W tedy zdecydowano się 
zająć się bezpieczeństwem we własnym domu i 
stworzyć ustawę dla zwalczania domowego prze
wrotu. Przedłożenie powstałe było jednak  raczej 
wszystkiem innem, niżeli środkiem do zwalczenia 
anarchji. Posiadało ono bowiem wszystkie zna
miona politycznej ustawy wyjątkowej, skierowa
nej ku ograniczeń i  swobód politycznych i spo
łecznych narodu. Socjalni demokraci śmiali się 
z ustawy, bo przebyli już w Niemczech rzeczy 
znacznie gorsze i byli zresztą znakomicie zorga
nizowani do walki, wynikającej z nowej ustawy, 
śmiali się jednak także dlatego, że społeczeń
stwo burżoazyjne i kapitalistyczne uczuje na 
własnem ciele cięgi rózg, tak  chętnie dostarczo
nych swojego czasu przy stworzeniu ustaw wy
jątkowych przeciw propagandzie robotniczej. 
i W  ten sposób zatem powstała ustawa antiprze- 
wrotowa jest z góry chybiona, bo w Niemczech 
faktycznie nie istnieją anarchiści, a ostrza jej

zwracają się przeciw tym sferom społecznym, 
które wrzekomo chciano bronić przeciw an a r
chistom.

W  Niemczech przyjęto projekt uczuciami 
dzielonemi i mięszanemi i nie wątpiono o tern, że 
należy go zniszczyć w parlamencie, albo po za 
parlamentem. Obrady komisyjne zrazu nie zapo
wiadały nic dobrego i zrodziły przekonanie, że 
w sferach decydujących wczas jeszcze się opa
miętają. Ale sytuacja wnet się zmieniła i do tej 
pory ciągłym ulega zmianom — dzięki konser
watystom. W ostatnich czasach wiele oni ponieśli 
porażek. Spotykała ich często niełaska monar
sza, a w parlamencie wnioski ich padały. Ustawy 
antiprzewrotowe wydawały im się korzystną spo
sobnością do odzyskania utraconego stanowiska 
i okazania tym, których to obchodzi, że oni wła
ściwie są główną podporą państwa i tronu. Stron 
metwa liberalne są przeciwne ustawie, ergo kon
serwatyści popierają ją  z całych sił, godzą się 
się na najdalej idące obostrzenia, byle tylko wy
przeć liberałów z dotychczasowego stanowiska, 
zbyt bliskiego korony i rządu. Losy samej usta
wy są dla konserwatywnych junkrów pruskich 
obojętne, bo — bez względu na to, czy ustawa 
zostanie przyjęta, czy odrzucona — musi nastą
pić zmiana stosunków parlam entarnych, zmiana, 
z której li konserwatyści spodziewają się korzy
ści. Jeżeli ustawa zostanie przyjętą, wówczas Ji- 
berały są na głowę pobici i muszą wskutek tego 
stanąć odpornie ramię do ramienia z wolnomyśl- 
nymi i ze socjalną dem okracją; jeżeli zaś ustawa 
zostanie odrzuconą, wówczas parlam ent musi być 
rozwiązany, a nowe wybory m ają jeno wówczas 
sens, jeżeli wprzód nastąpi porozumienie między 
rządem a konserwa tj  stami. To jest rachuba kon
serwatystów, a ich przyjaciela w łonie rządu 
pomagają im z całych sił. Jasnem stanowisko 
rządu nie jest. Przeciwnie, jest ono chwiejne i 
dwuznaczne, zwłaszcza od chwili, gdy komisja 
ostateczne swoje powzięła uchwały. B rak wido
cznie Niemcom w tej chwili męża stanu, któryby 
dość posiadał stanowczości, aby doproi idzić 
ewentualnie do konfliktu. Dlatego nie jest bynaj 
mniej wykluczoną możliwość — niespodzianek. 
Na takim gruncie muszą bujnie powstawać po
głoski o przesileniu.

Projekt założenia nowego sądu 
obwodowego.

W skutek wniesionych petycyj polecił sejm 
wydziałowi krajowemu w roku 1894, ażeby co 
do wyboru najwłaściwszej miejscowości na sie
dzibę nowego sądu obwodowego dla północno- 
wschodniej jjozęści kraju, pomiędzy W isłą i S* 
nem, uzupełnił badania i odpowiedni wniosek 
sejmowi przedstawił.

W  wykonaniu tego polecenia wydział k ra 
jowy wydał odpowiednie zarządzenia do repre- 
zentacyj powiatowych w Tarnobrzegu, Mielcu, 
Kolbuszowie i Nisku, wzywając je, ażeby ze 
względu na interes, jak i sprawa ta  przedstawia 
dla tych powiatów, — zechciały przedewszy- 
stkiem same między sobą się porozumieć i osta
tecznie zgodziły się na wybór najodpowiedniej
szego miejsca na siedzibę przyszłego sądu ob
wodowego w tej części kraju.

Porozumienie to dotychczas nie nastąpiło. 
W ydział powiatowy w Tarnobrzegu sprosił dele
gatów interesowanych reprezentacyj powiato
wych na konferencję do Tarnobrzegu -  wynik 
był jednakowoż taki, że każda z wymienionych 
reprezentacyj powiatowych, nie wyłączając ta r
nobrzeskiej, stanowczo żądała utworzenia sądu 
kolegjalnego w swojej miejscowości, wobec czego 
sprawa ani na kru : naprzód nie postąpiła.

Wobec takiego stanu rzeczy wydział k ra
jowy ozaajmił tym reprezentacjom powiatowym, 
że nie może poprzeć wobec sejmu sprawy usta

nowienia sądu kolegjalnego między W isłą i 
Sanem. Reprezentacje pomienione zdają się być 
zadowolone z tej decyzji wydziału krajowego, 
gdyż mimo, że od dnia decyzji upłynęło już 
kilka miesięcy czasu, nie wniosły one ani do 
sejmu, ani do wydziału krajowego żadnego 
przedstawienia w tej sprawie. W  niniejszym 
wypadku zatem rzecz sama, zasługująca na po
parcie, musiała uledz sprzecznym interesom p a r
tykularnym .

Korespondenci e.
Bukareszt 30. kwietnia.

(Steesja w rumuńskim parlamencie).
Consumatum est! Ostatnie i najjaskrawsze 

głupstwo, jakie popełnionem zostało od czasu 
ustąpienia Jana Bratianu, skutkiem błędów prze
wrotnej i coraz niżej upadającej polityki stron
nictwa narodowo-liberalnego — stało się faktem 
wczoraj dzięki secesji *ego stronnictwa z parla
mentu. Zapowiadano je  wprawdzie od dłuższego 
już czasu na wypadek przyjęcia ustawy górni
czej. uważano jednak za rzecz wprost niepra
wdopodobną, by partja narodowo-liberalna, ma
jąca za sobą bądź co bądź piękną przeszłość, 
chciała dopuścić się politycznego samobójstwa 
przez złożenie mandatów. Ale rzecz to : eykła, 
że kto straci wiarę w potrzebę swej egzystencji, 
dla tego życie przestaje być miłe.

Wspomniana partja zatru ła je  sobie własną 
nietaktownością. Na zewnątrz wmięszała się 
najniepotrzebniej w agitacje siedmiogrodzkie, 
wewnątrz zaś poszła drogą ulicznych demonstra- 
cyj i podburzania, a w niebezpieczną tę zabawę 
wciągnęła także młodzież uniwersytecką. Całą 
resztę pozostałego wpływu postawiwszy na jedną 
kartę na agitację (przeciw Car pa projektowi 
do ustawy i wyczerpawszy ostatek sił swych na 
agitację w prasie, mityngach, parlamencie — 
sama wpędziła siebie w położenie bez wyjścia. 
Liberalni narodowoy sądzili zrazu, że uda im 
się podburzyć masy przez rozpuszczenie tenden- 
cyjnej pogłoski, że minister domenów p. Carp 
chce za pomocą ustawy górniczej wydaó wię
kszą posiadłość rum uńską obcokrajowcom, ale 
tłum nie reagował, nie dał się nakłonić do ma- 
nifestacyj przeciwko przedłożenia rządowemu. 
Nie rozgr iły ogółu jaskraw e tyrady o inwazji, 
rudowłosych barbarzyńców. Z drugiej strony 
rząd i jego stronnicy nie dali się wyprowadzić 
w pole i nie dopuścili, by ustawa górnicza stała 
się punktem wyjścia dla sporu, zagrażającego 
kompromisowi rządu z konserwaty nymi juni- 
mistami. Stało Bię przeciwnie. Frenetyozne 
oklaski, jakiemi przyjęte, zostały właśn:e te 
miejsca wielkiej mowy ministra domenów w 
ubiegły piątek, w której minister podniósł doko 
nane pod egidą premiera. L  Catargiu, złączenie 
patrjo tyczn/cn tradycyj z wymaganiem czasu, 
jako fundament teraźniejszego gabinetu — mu
siały u politycznych przeciwników ministerstwa 
Catargiu Carp wzbudzić przekonanie, że z juni- 
mistyczno konserwatywnym programem kompro
misowym ze stycznia 1891 roku prawdopodobnie 
i po nowych wyborach we wrześniu r. b. liczyć 
się będzie trzeba. Po wspomnianej mowie przy
jęto jak  wiadomo, ustawę górniczą 77 głosami 
przeciwko 29 jako przedmiot specjalnej debaty. 
T ak  więc wszelkie wysiłki opozycji zostały w 
puch rozbite i zaraz nazajutrz oznajmiono izbie, 
że narodowo-liberalni jej i senatu członkowie 
złożyli mandaty.

Jeszcze|większą, niż sam fakt secesji, sensa
cję wywołały podane jej motywa. Dokument 
ten odczytany w senacie przez D. S t u r d z ę ,  
w izbie przez C. S t o i c e s c u ,  opiera się na 
siu .znej zresztą zasadzie, że istnienie i pomyślny 
rozwój państw zawisł od poszanowania p ra w a ; 
że gdzie prawo nie doznaje czci należnej, zapa

nowaó musi tam anarchja. Dalsze (ednak wywody 
sąjtem śmieszniejsze i niedorzeczniejsze, iż an: Stur 
dza, ani Stoicescu, jako ludzie inteligentni, sami 
nie mogli dać wiary tym frazesom, w zupełnej 
pozostającym sprzeczności z realna prawdą. Pod
niesiono tam bowiem, że w ostatnich czasach 
usiłowanoRumunję sterroryzować, co tylko źródłem 
udręczeń stać się mogło i rzeczywiście stało się. 
Mniejszość parlam entarna napróżno walczyła 
przeciwko tej do bezrządu prowadzącej tendencji 
i uważała ustawę górniczą, która poprostu depce 
nogami konstytucję, za prowokację ze strony 
autokratycznego systemu. Skoro jednak  owa 
ustawa mimo to przyjętą została przez większość 
izby i senatu, stało się dla mniejszości rzeczą 
niemożliwą, dalej oddawać się wspólnej pracy 
z przeciwnikami, jakoż pragnąc w obliczu ca łe
go kraju  zaprotestować, złożyła swe mandaty.

Zarzut, podniesiony przez narodowych libe
rałów, jakoby ustawa górnicza była pogwałce
niem konstytucji, odnosi się do ustępu, przeno
szącego prawo eksploatacji kopalń na obcych 
przedsiębiorców na okres lat 75. Pomij; ,jąc już, 
że — jak  podczas rozpraw podniesiono — p ra 
wo eksploatacji nie ma nic wspólnego z prawem 
posiadania — zapomnieli jednak  oponenci, że za 
ich rządów uchwalono ustawę, oddającą obcym 
państwowe grunta na lat 99 w użytkowanie dla 
celów przemysłowych ! Usiłowanie więc narodo
wo liberalnej opozycji, by ustąpienie swe z p a r
lam entu motywować rzekomem naruszeniem kon
stytucji przez ustawę górniczą, przedstawia 
się jako  eksperym ent całkiem niendały Rzeczy
wistej przyczyny szukać trzeba gdzieindziej. 
K to wie nawet, czy secesja nie nastąpiła dla 
tego jedynie, by partja narodowo liberalna mo
gła tern swobodniej krecią swą robotę prowadzić 
dalej po za obrębem parlam entu. Źe zaś w tym 
zakresie me brak  narodowym liberałom pewne
go sprytu, dowiedli oni niejednokrotnie. Lecz i 
rząd ze swej strony wykazał, że zupełnie dorósł 
do swego zadania, że umie utrzymać spokój na 
wewnątrz i dobre stosunki z potencjami ze- 
wnętrznemi, jest więc nadzieja, że narodowym 
liberałom nie uda się przenieść, jak  pragną, 
walkę przeciw rządowi z parlam entu na nlicę, a 
przynajmniej, że i na ulicy tak  samo zostaną 
pobici, jak  już zostali — w parlamencie. M. W.

Japonja i Rosja.
Ostatnie wiadomości z Chin i Japonji po

zwalają przypuszczać, że cesarz chiński zatwier
dzi warunki pokoju, a ja k  niektóre pisma głoszą, 
już je nawet podpisał. Li - Hung - C zan g , 
pełnomocnik ch ińsk i, udał się do Pekinu 
i podobno przyjęty już został przez cesa
rza na osobnem posłuchania. Świadczyłoby to, 
że dworska partja pokojowa stanowczą ma zno
wu w Chinach przewagę.

Z Japonji donoszą do dzienników angiel
skich, że rząd tamtejszy postanowił nie uwzglę
dnić żądań Rosji, opierając się na zasadzie, ze 
rząd rosyjski nie ma praw a mięszać się do tej 
sprawy. Rząd japoński zdecydowany jost oprzeć 
się zachciankom Rosji, gdyż nadto jest pewny, 
że siły rosyjskie w Azji wschodniej nie są wy
starczające, aby skutecznie poprzeć żądania 
rządu.

W tych wywodach uwzględnić jednak nale
ży źródło, z którego one pochodzą. Anglja, jak  
wiadomo, pozornie zajęła stanowisko neutralne 
w całym konflikcie ohińsko-japońskim, z natury 
rzeczy jednakże wynika, że znalazłszy się raz 
w opozycji wobec koalicji F  ancja-Niemcy Ro
sja, tern samem przerzuciła się na stronę J a 
ponji .

Najciekawszym symptomem tego zatargu, 
który ostatecznie bardzo łatwo do -zbrojnego 
starcia doprowadzić może, jest wpływ na dy
plomatyczne stosunki mocarstw europejskich,
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B IU R O K R A C JA .
(Obrazek z przeszłości Galicji,)

(Dokoaczeoie.)

ILNa czele wojsk Konsystujących w Galicji stał 
Eeldmarsiałek F ryderyk  baron Langenan, ongi 
jenerał wojsk saskich, który w pamiętnej bitwie 
l u d u p o d  Lipskiem opuścił sztandary Napoleona, 
oraz własnego króla, przechodząc niespodziewa
n e  ia  stronę sprzymierzonych. Za ten czyn, 
przeszedłszy do służby ausrtjackiej, wynagro
dzony został i wyższym stopniem i licznemi di 
koracianri. Jakkolw'iek wojskowy, słusznie zali
czał się Langenau do biurokracji, gdyż o hono
rze żołnierskim dziwne podczas całej swej karje- 
ry  żywił przekonania. Jego to dziełem była po
licja wojskowa, zorganizowana na wzór rosyjski 
w ten sposób, iż każdy ofleer, czy też wojskowy 
niższego stopnia, obowiązany był do szpiegowa
nia i denuncjowania. Langenau był również z< 
ciekłym nieprzyjacielem Polaków ; oficerów i po 
oficerów prześladował zawzięcie już za Bamo 
przestawanie z naszem społeczeństwem. Zarozu
miały do najwyższego stopnia, nie grzeszył na
wet towarzyską ogładą, skutkiem czego w salo
nach niejedna spotkała go konfnzja, którą wszak- 
fce najspokojniej chował do kieszeni. Tchórzliwy 
prz] ti i  bezgranicznie, widział nieustannie woko
ło siebie spiski urojone i powstania, dzięki cze
mu męczył ciągle wojsko nagłymi alarmami 
i rozkazami wojennego pogotowia. O tchórzostwie 
feldmar załka świadczył zresztą najdosadniej fakt 

as pujący : Pewnego dnia siedział Langenau 
u si l)ie na balkonie, gdy n»gle zobaczył pi ie 
jeżdżającego ulicą na dzielnym koniu młodzień- 
ca, przybranego w malov iozw mundu- drugiego 
j^ łk a  uł»»*W b jłeg o  wojska połskiogo ło d z ia n

ów nieznany przejechał się kilkakrotnie przed 
balkonem przerażonego jenerała  i zniknął bez 
śladu w chwili, gdy zaalarmowana przez adjn- 
tantów Langenaua załoga wyruszyła z koszar 
ną nlicę miasta. Sprawcy tej zuchwałej mistyfi
kacji nie zdołała, czy też — jak  mówiono — 
nie chciała ująć policja i cała śmieszność po
została po stronie Langenatia.

Z Kriegem, mimo pozornej zażyłości, pozo
stawał Langenau na jak  najgorszej stopie. Po 
pro.tu jeden denunojował drugiego w W iednia. 
K rieg przedstawiał wobec władzy naczelnej 
feldm arszałka, jako skończonego niedołęgę, który 
nietylko nie umie utrzymać w armji ducha lo
jalności, lecz nadto wymysłami swymi zdaje się 
oswajać wojsko z możliwością rychłej rewolucji 
w kiaju . Przeciwnie znów Langenau oskarżał 
w swych raportach szefa cywilnej władzy, jako 
nie dość energicznego w tłumieniu rewolucyjnych 
ruchów wśród ludności, których wybuchowi jedy
nie nadzwyczajna czujność władzy wojskowej 
zapobiedz może. „I tak , gdy jeden rzeczywiście 
widział nad swoją głową zbierające się gromy, 
a drugi tylko udawał, że je  widzi — słowa pa
miętnika H enryka Bogdańskiego — „to jednak 
obaj przesadzali się w wyszukiwaniu i użyciu jak  
nąjdotkliwszych środków dla rozpędzenia tej 
mg*y> którą nazywali gromami ciężarną chmurą, 
aby tylko uzyskać większe od swego współza 
wodnika względy**...

Ostatecznie chytry Krieg zmógł Langen .a* 
który niespodziewanie w październiku 1839 roku 
otrzym ał dymisję i w lipcu roku następnego 
zm arł skutkiem apopleksji w Gracu, w owem 
Pensionopolis wojskowych austrjackich. Miejsce 
jego we Lwowie zajął podeszły wiekiem i ocię
żały feldmarszałek Adam Retsey de Retsć, nie 
grzeszący podobno szczególniejszą bystrością 
umysłu. Złośliwi utrzymywali nawet, że pod 
względem umysłowości nie różniło się stare jene- 
ralisko zbyt wiele od przeciętnego szeregowca.. 
Tem większy przeto wpływ na arcyksięoia gu
bernatora mógł wywięraó w .sprawach wojsko

wych zięó Kriega, a przyboczny jego adjutant, 
wspomniany już poprzednio Benedek.

Jeszcze za bytności Langenaua ciekawą 
wielce rolę w zatarga ustawicznym władz cywil
no wojskowych we Lwowie odegrywał dyrektor 
miejscowej policji Leopold Saoher-Masooh de 
Krouenthal. Urodzony we Lwowie z ojca Jana, 
radcy gukernjalnego, uczył się Sacher w szko
łach tutejszych i wcześnie wstąpił w służbę 
rządową administracyjną, zaś ożeniwszy się z cór
ką znanego lekarza, Macocha, przybrał też za 
zezwoleniem władzy jego nazwisko. K rieg od
kry ł w nim nadzwyczajne zdolność, policyjne 
i dzięki też temu poparcia został Saoher-Masoch, 
po krótkiej stosunkowo służbie, zamianowany dy
rektorem  policji we Lwowie. Objąwszy swój urząd 
w listopadzie 1831 roku odznaczył się niebawem 
taką gorliwością, iż zdołał sobie zdobyć pochwa 
ły, nawet ze strony tak wymagającego szefa, 
jakim  był naczelnik policji państwowej Sedl- 
nitzky. Słusznego wzrostu, jednooki, zdawał się 
posiadać tysiące tem, śledzących wszystko i wszy
stkich. W wolnych od zajęć policyjnych godzi
nach oddawał się z wielkiem zamiłowaniem mu
zyce, numizmatyce i studjom przyrodniczym, 
lecz erudycji nabytej w tych studjach nie omie 
szkał w bardzo wielu wypadkach używać do 
swych zawodowych badań... Szczególniej z uwię
zioną pod zarzntem zbrodni politycznych mło
dzieżą lubił się wdawać w dłuższe dysputy, na
ukowej rzekomo treści, w ciągu których wybady- 
wał najdokładniej jej poglądy, usposobienie, a 
nieraz jedno niebacznie wyrzeczone słówko przez 
niedoświadczonego młodzieńca dawało ma pożą
daną informację do dalszych poszukiwań. Pozba
wiony wszelkich zasad moralności i honoru, 
zw ykł był zbliżać się też do ludzi starszych, 
wobec których namową, nagrodą, groźbą, obie
tnicą ożyto osobistych korzyści, czy też narodo 
wych koncesyj — bo zdarzali się i tacy naiwni, 
którzy wierzyli w ów policyjny patrjotyzm — 
jednał sobie dobrowolnych szpiegów, o wiele mu 
dogodniejszych od stale płatnych, a znanych pu 

bliczności ajentów. Miał też tak  zwanych „hono
rowych** szpiegów, bezpłatnych, którzy, omamie
ni przez niego, donosili mu o wszystkich taje
mnych robotach narodowych. Przystępny dla każ
dego, nader gładki w obejściu, nie cofał się jak 
prawdziwy biurokrata przed żadnym skrupułem, 
jeżeli tylko mógł mieć w ten sposób nadzieję za
służenia się wobec wyższej władzy. T o też iK rie - 
gowi, któremu wiele zawdzięczał, wypłacił się 
ja k  najgorzej Szył mu buty przy każdej sposo- 

ności, a wykonując z pewną uległością otrzy
mane od władzy gubernjalnej rozporządzenia, 
umiał je , gdy chciał, tak  nrzeczywistnić, że 
ośmieszały szefa władzy cywilnej w oczach cen
tralnego rządu.

Wobec tej trójcy dygnitarzy, reprezentują
cych tak  fatalnie władzę administracyjno-woj- 
skową w Galicji, korzystniej stosunkowo przed
stawiały się: sądownictwo i zarząd skarbowy, na 
których czele stali rodzeni bracia Karol i F ilip 
Kranssowie. Synowie naczelnika lwowskiej bu- 
chalterji, kształcili się w szkołach tutejszych, 
lecz podczas gdy Karol poświęcił się służbie są
downiczej, to Filip Krauss oddał się zawodowi 
fiskalnemu. Obaj bracia bardzo pilni i zdolni 
urzędnicy awansowali stosunkowo szybko Karol 
Krauss, licząc lat czterdzieści cztery, był już 
prezydentem sądu szlacheckiego we Lwowie 
a jakkolw iek przy każdej sposobności występo
wał z niechętną opinją w ogóle o społeczeństwie 
polskiem . to jednak jako sędzia nie przekraczał 
nigdy granic ustawami zakreślonych. Szorstki 
w obejściu, nie był jednak obłudnym, a nawet 
popierał czasem zdolnych urzędników sądowych 
bez różnicy narodowości. W  roku 1846 powo
łany do najwyższeg trybunału, był później, 
(w latach 1851— 1857) ministrem sprawiedliwo- 
ci i prezydentem najwyższej instancji sądowej. 

Na tem Wysokiem stanowisku pozbył się po czę
ści niechęci wobec Polaków, a nawet pisywał 
listy w polskim języku... Ale i za czasów urzę
dowania we Lwowie nie był Krauss powolnem 
uarzędzieiu rządowego systemu. Co prawda, zna

lazł pod tym względem az nadto gorl.wych 
wyręozycieli w przewodniczących sądu karnego : 
Pressenie i W ittmanie, którzy z zaciekłością 
nieludzką znęcali się nad obwinionymi o zdradę 
stanu, uwięzionymi w pokarmelickim gmachu. 
Słówko o obu tych osobistościach, tak  pam ię
tnych w rocznikach naszej - m artyrologa. Józef 
Pressan, starzec niskiego wzrostu, otyły, wiecznie 
nie trzeźwy, o inteligencji i m anierach k a 
prala dawnego autoramentu, usiłował brak zdol 
ności prawniczych i kierowniczych pokryć bez- 
względnem tri 'towaniem  więźniów politycznych, 
% którymi obchodził się gorzej, aniżeli z po
spolitymi zbrodniarzami. Najbardziej cuchnące 
kaźnie, o oknach na kłódkę zamku.ętycn i do 
połowy zasłoniętych drewnianymi koszami, stra- 

]ak  . najgorsza, najściślejsze odosobnienie, 
kije i kajdany — to były środki, zastosowywane 
przez Pressena wobec przestępców starm, dla 
przypodobania się władzy przełożonej.

Odmiennym zupełnie typem był Mauryi y 
W ittman, radca sądowy, używany do kierowania 
śledztwami politycznemi i następca Pressena 
w godności prezydenta sądu kryminalnego. W y 
soki, barczysty, brunet, o wielkich, wypukłych 
oczach, o twarzy, duże,, wyżółkłej, znanym był 
w świecie więziennym pod przydom kiem : buha
ja. W ykształceniem teoretycznem prawniczem 
górował on nad Pressenem, ale zaufany zbytnio 
w swych zdolnościach nie grzeszył wcale by
strością poglądów i łatwością objęcia całości tak 
trudnego ‘ przedmiotu, jaki przedstawiały zawi- 
kłane procesy obwinionych o zdradę stanu. Dzię
ki pedantyzmowi W ittm ana procesy tego rodza
ju wlokły się w nieskończoność, gdyż upartym 
był w swych zapatrywaniach do śmieszności i 
niejednokrotnie mylił się co do osoby badanego, 
upatrzywszy w nim jakie podobieństwo do poua- 
nego w urzędowych doniesieniach rysopisu. T ak 
więc siłą mocą wmawiał przez czas dłnższy 
w Wincentego Turkiewicza, że jest Maurycym Mo
chnackim i dopiero wiadomość o zgonie tego 
ostą{reg« ądołała wyprowadzić z błędią zaciętemu
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jak to juć przy sposobności ias:-", -rajliśm y z na- 
ciskiem.

Kombinacja F rancji z Niemcami i Rosją 
jest, bądź co bądź wobec trójprzym ierza czemś 
zupełnie nowern, co wpłynąć może stale na 
zm itnę w okładzie państw, za fandament poko
ju  europejskiego uważanych. Wogóle na F ran 
cję wp fcbąć może ten najnowszy sojusz Niemiec 
z Rosją otrzeźwiająco. P r a s a  p a r y s k a  co  
r a z  g ł o ś n i e j  o d z y w a  s i ę  z n i e z a d o w o 
l e n i e m ,  i e  F r a n c i a  z n a l a z ł a  s i ę  w j e 
d n y m  s z e r e g u  z N i e m c a m i .

Toż samo korespondenci berlińscy z Paryża 
stwierdzają, że panuje tam zniechęcenie z powo- 
dn stanowiska egoistycznej Anglji i sojuszu naj
nowszego Ros i z Niemcami.

W Anglji natomiast nie sądzą, aby między 
Rosją a  Japonją przyszło do wojny. Rosja ma w po 
bliżu W łady wostoku tylko 12 ty  }cy wojska, do któ
rego mogłaby powoli ściągnąć .ie wschodniego Sy
biru, gdyby go ogołocić chciała, jeszcze 15 ty
sięcy. Natomiast posiada Japonja 100 tysięcy 
wojska bitnego, doświadczonego, doskonale uzbro
jonego i we wszystko zaopatrzonego, a nadto z 
klimatem oswojonego i 150.000 rezerwy. Jeżeli 
się flota japońska schroni do Port A rthur i Si- 
monoseki, to Rosjanie ani będą mogli marzyć o 
uderzeniu na te pierwszorzędne fortece. Port To 
kio jest nieprzystępny, a flota torpedowa wystar
czy do obrony reszty portów japońskich, nato
miast możeona|w 48 odzin uderzyć na W łady wo- 
stok. Nie ma przeto powoda obawiać się o poaój, 
pomimo, że Rosja szablą pobrzękuje.

Jeden  z rodaktorów Figara miał interwiew 
z japońskim ambasadorem w Paryżu, z prze
biegu którego wynikałoby, że Japonja wcale 
nie myśli ulegać presji trójprzymierza. „Jestem 
przekonany, mówił ambasador, te  r  ąd chiński 
zaratyfikuje w arunki pokoju, pewny bowiem 
jest, iż w przeciwnym razie wojska japońskie 
zajęłyby natychm iast Peking. Z tej strony 
nie ma więc żadnej obawy, zwłaszcza, że 
warunki pokoju ułożone w Simonoseki nie 
są wcale przesadne. Japonj' mniej zależy na 
kwestji terytorjalnej, gdyż nie było i nie jest 
jej celem dążenie do zdobyczy tertorjalnych. 
Jeżeli się zaś upiera przy zatrzymaniu zdoby
tych  obszarów, czyni to jedynie dlatego, że znaną 
jest mola \fiidts Chi i, i Japonja musi mieć w 
ręku klucz bramy do Pekingu tak  długo, jak  
długo wszystkie warunki pokoju nie będą wy
konane. O przymierzu zaczepno odpornym z Chi
nam i zdaniem japońskiego dyplomaty mowy być 
nie może choćby ze względu na zasadnicze ró 
żnice cechujące obie narodów >ści.

W końcu —  z pewnym wyrazem ironji — 
zaznaczył poseł japoński, że Japonja nie jest 
tak  „głupią**, aby w takiej ważnej chwili, nie 
i odziała, co ma czynić i chciała narażać sobie 
dla jakichś nieuchwytnych mrzonek ambitnych 
p ństwa europejskie, z któremi pragnie utrzym y
wać przyjazne stosunki.

K R O N I K A .
Pamiętajmy e fuidacji Imienia Tadais a 

Kościuszki

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  ó maja.
Teatr hr. Skarbka. Popołudam: „Bal maskowy.** 

Wieczorem; „Madame San«-G0ne.u

. Doch das Schraeklich tą aut E rd t n 
Isi der Eampf mit 1 igeziefer,
Dem Ges tan Ł ais Walfa dient 
Das Duell mit einer Wanze.

(Heine — A tta  Troll).
Pod napisem „rejterada** zamieszcza klasyczny, 

rezważny, Ujalny, koalicyjne bankowy Przegląd no
tatkę, w której uderza na Nową Refor., Gazetę 
Narodową i Dziennik Polski, konstatując i !) ró
wnocześnie, te pisma te urządziły .rejteradę**. Nie 
chcemy przypominać, że o „rejteradzie** słyszeliśmy 
dotychczas tytko, gdy mowa była o Przeglądzie.

1 t. np. powstanie P*i eglądu łączy się ściśle 
z „rejteradą" pewnego autora „Listów do przyja- 
ciela** z obozu darwinistów do obozu serwilistów. 
Była także w rozwoju Przegląda „r-jwada** z po
wodu zsanyeh obelg, o śniętych w oczy społoozeóstwu 
polskiemu w chwili rugów w Poznaóskiem i z po
wodu potwarzy na ruch narsdot y w r. 1863.. 
Była „rejterada**, gdy Przegląd wyrwawszy się 
z objęó „żelaznego pierścienia** rzucił się pod nogi 
koalicji..

Ale jak Przegląd tę nową obecną „rejteradę** 
tłumaczy? Oto jego słowa:

„Zapisać mnsioiy z przyjemnością fakt, że się cofają. 
„Dziennik Polski* powiada więc, że książę Sapieha nie 
„mówił tego cośmy m i w usta włożyli, że „Przegląd* 
„przekręcił tendencję mowy księeia Sapiehy* .

Znakomitsi A więc to, żeśmy podnieśli i udo
wodnili Przegłosowi kłamstwo, to, żeśmy mu wyka
zali, iż s f a ł s z o w a ł  rozmyślnie przemówienie

kaię oia, ażeby w zaulaize d inuocjutorsklm ?. najna
turalniejszej owaoji zrobić „demonstrację*1 — to się 
nazywa „rejteradą**!

Nowego fałszu dopuszcza się Przegląd twier
dząc, że artykuły wymierzone przeciw niemu w trzech 
dziennicach, pisane są jedną ręką. Nie r ę k ą  jedną 
p i s a n e  — ale jednem u c z u c i e m ,  uczuciem ży
wego cbnrzenia i pogardy były d y k t o w a n e  te 
artykuły. Nie potrzebowaliśmy się umawiać i poro
zumiewać, nie potrzebowaliśmy stwarzać „kuźni* dla 
artykułów, aby wypowiedzieć oburzenie z powodu 
niegodziwej taktyki Przeglądu, Który chce całe spo
łeczeństwo ubrać w liberję lekajską. Nie byliśj.y i 
nie jesteśmy zwolennikami hałaśliwych demonstracyj, 
szanujemy zawsze zasady ładu i porządku, ale nie 
możemy spokojnie patrzeć, jak pod pokrywą tego 
wylęga się żmija serwilizmu, mającego zatrnć nasz 
naród. Taką żmiję zdeptać się musi zawczasu, zde
ptać tak, ażeby jej głowa nie odrastała !

Nie doradzamy też ziomkom z zabranych pro 
wincyj demonstracyj, owszem całą siłą odwodzimy od 
nich — ale z drugiej strony pogardy godną jest 
taktyka Przeglądu, który Polakom w Poznaóskiem 
każe lizać stopy Bismarcka i uchwalać wyjątkowe 
ustawy autiprzewrotowe!

Jesteśmy, byliśmy i będziemy za polityką roz
sądną i rozważną wobec rządów, jesteśmy za pracą 
spokojną a energiczną —  ale również stanowczo wa
rujemy nasze prawa narodowe, których się wyrzec 
nam nie wolno, warujemy godność, która nam jako 
drogi skarb przekazała przeszłość. Z taką rozwagą, 
z taką pracą, z takim rozsądkiem, jakie wieją 
z Przeglądu — precz

Ta tendencja jest ową g a d z i n ą ,  która otrzy 
muje od wrogów naszych uznania w farmie nazi y 
palieznaja diejatielnost' — a którą zdeptać należy, 
ażeby nie truła społeczeństwa...

Przegląd ośmiela się twierdzić, że N  Refor., 
Gaz. Nar. i Dzień. Polski występują „w o b r o 
n i e  pp : B i e e h o ń s k i e g o  i S a p i e h y *  jsic).
Ani p. Biechoński, ani książę Sapieha obrony nie 
potrzebują, jo kto myśli i czuje po polsku, łąozy się 
z treścią ich przemówień. Oskarżenie wyszło tylko 
od Przeglądu, który — pozwoli sobie to powiedzieć 
— nie urósł do stanowiska „prokuratora**. Jest on 
co najwyżej t. z. s'itzczgkom, „wyżłem**, mogącym 
d e n u n c j o w a ć ,  ale nie o s k a r ż a ć .

Jeżeli u ś  Przegląd uskarża się, że w artyku
łach Now. Refor., G. Nar. i Dzień. Pol. znalazły 
się wyrazy, „ k t ó r y c h  s i ę  n i e  u ż y w a  w p r z y  
z w o i t e m  t o w a r z y s t w i e * * ,  to my, co do siebie 
przynajmniej oświadczyć musimy — że mimo ehrze- 
śojańskię pobłażliwości — Przeglądu za „przyzwoite 
towarzystwo* nigdyśmy uważać nie mogli — i nie 
możemy.

Wiadomości osobista. P. Filip Z a l e s k i  od
jechał onegdaj do Wiednia.

Kalendarz. Niedziela (4 ): Piusa. — Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 42, zachód o godzinie 
7. minut 13.

Mianowani<). Minister wyznań i oświaty za 
mianował arohitektę Edgara Kovńtsa nauczycielem 
szkoły zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopa
nem w charakterze urzędnika państwowego w IX. 
klasie rangi. Stanisławowi Freundowi, kierowni
kowi szk iły ślusarskiej w Świątnikach, udzielił cha
rakter urzędnika państwowego IX. klasy rangi i po
wierzył mu nadal kierownictwo tejże szkoły.

Do Towarzystwa dziennikarzy polskich 
przystąpili pp : Stanisław P o l a n o w s k i ,  członek 
izby panów i dr. Władysław D u l ę b a ,  adwokat 
krajowy, jako członkowie wspierający.

Wiadomości kościelne. Djecezja przemyska: 
Odznaczony usu R  et M . ks. dr. W. Galant, pro
fesor św teologji. — Zamianowany: ks. J. Skowron, 
koop. w Jasieniu, administratorem w Tyrawie Woło
skiej. — Prieniesiony jake kooperator ks. K. Gessiag 
z Tyrawy Wołoskiej do Lutczy. — Aplikowany w 
charakterze koop. ks St. Bandasiewicz, deflejent cza
sowy, do Jesionią. — Umarł dnia 19. kwietnia ks. 
Jan Kiślowicz, jubilat, proboszcz w Tyrawie Woło
skiej, urodzony w roku 1814, ord. 1842. — Kon
kurs na probostwo w Tyrawie Wołoskiej ogłoszony 
do 15. czerwca br.

Djeeezja tarnowska: Przeniesieni: ks Aleksander 
Wolski z Mszany Dolnej do Trzciany, ke. Jan Pałka 
z Lubziny do Mszany Dolnej. —  Zmarł w Tropniu 
jako deflejent były proboszcz tej parafji, ks. Andrzej 
Solarczyk, jnbilat, w 86. roku życia, w 55. ka
płaństwa.

Dar. Cesarz udzielił gminie Głów, w powiecie 
tarnowskim, celem ulżenia nędzy jej mieszkańcom, 
zapomogi w kwocie 500 zł.

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasie była -J- 11 0"C , 

najwyższa -j- 15‘ OC., najniższa -f- 4*2°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiatr będzie przeważnie północny o 
średniej prędkości 2 m/sek ; średnia temperatura 
pozostanie około —|— 12 C. uiebo będzie lekko za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza okołe 
50 proc. Opadu nie będzie.

Zakaz mówienia po polaku w Czerniowcach.
Przywódcy partjl robotniczej czerniowiaokiej otrzy
mali z prezydjum rządu krajowego reskrypt, w któ
rym czytamy między innemi: „Na zgromadzeniu
ludowem, zwołanem przez robotników do hotelu 
Raskiego na dniu 24 lutego b. r. delegat rządu 
tutejszego nie dopuścił niektórych mówców narodo
wości polskiej do zamierzonego przemawiania w ję
zyku polskim, albowiem język ten na Bukowinie nie 
jest używanym w kraj a (landesublich), a dotyczący 
delegat ładzy nie włada nim do tego stopnia, iżby 
mógł należycie śledzić przebieg obrad. Z tego po- 
wedu Wilhelm Lebner, maszynista drukarni i Piotr 
Ilas.ewicz, czeladnik szewski, w podaniu, wniesionem 
daia 10 kwietnia 1895 roku, rzekomo z polecenia 
t jzystkich uczestników owego zgromadzenia, 
powołując się na artykuł 13. zasadniczych 
ustaw państwa z dnia 21. grudnia 1867 roku 
Dz u. p. nr. 142 o powszechnych prawach obywa
teli, wyrazili prośbę o polecenie organom tutejszej 
władzy, ażeby także aa zgromadzeniach robotni
czych ludowych pozwalały na używanie języka 
polskiego.

W załatwieniu tego podania oznajmia się pe
tentom, co następuje:

Wedle §. 12. ustaw , z dnia 15. listupada .1867 
roku (Dz. u. p. Nr. 135) o zgromadzeniach ludo
wych, wolno jest władzy stosownie do skreśleń §§. 
2. i 3. rzeczonej ustawy wysłać delegata, który na 
mocy §. 13. (tamże) ma zgromadzenie rozwiązać, 
jeżeli na niem mają miejsca zajścia przeciwne usta
wom, albo jeżeli to zgromadzenie przybierze chara
kter zagrażający porządkowi publicznemu. Stąd wy
nika konieczność, iżby delegat rządowy, mający po
wyższemu przepisowi uczynić zadość, rozumiał także 
dokładnie język, w którym toczą się obrady zgroma
dzenia, a powtóre, ażeby obrady toczyły się w takim 
języku, jakiego znajomości aa mocy ustawy można 
żądać od urzędnika, delegowanego w charakterze re
prezentanta rządu. Tymczasem na Bukowinie, jak 
wiadomo, — obowiązują tylko języki: nismiecki,
ruski i rumuński, jako języki krajowe, żadną zaś 
miarą język polski. A zatem od urzędnika kra
jowego wedle ustawy można żądać tylko znajo
mości trzech poprzedzających języków, tembardziej, 
gdy w myśl §. 19. alinea 2. wspomnianej ustawy 
zasadniczej przyznano równouprawnienie tylko języ
kom używanym w a raju (landesiiklichei. Sprachen). 
Niedopuszczenie języka polskiego, jako języka obrad 
na zgromadzeniu ludowem z dnia 24. lutego 1895 
roku, przez dotyczącego delegata rządowego, wobec 
faktu, iż nie można prawnie żądać odeń znajomości 
języka polskiego, było tern samem w zupełności u- 
stawą usprawiedliwione. — W Czerniowcaoh dnia 
20. kwietnia 1895 roku. — C. k. Prezydent kraju 
Goe8s m. p.“

Tak brzmi reskrypt o języku, który na Buko- 
rinie jest mową ojczystą 30.000 ludzi, którym w 

Czerniowcaoh mówi więcej osób, niż rumuńskim lub 
ruskim, który tam obok niemieckiego jest najwięcej 
rozpo “ szechnionym i którego uczą we wszystkich 
szkołach miejskich, w gimnazjum i w obu semina- 
rjach nauczycielskich!

Wialki pożar nawidził Czerniowce. O północy 
z soboty na niedzielę, % niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny, wybuchł ogień w jednym z domów przy 
ulicy Mostjwej naprzeolw browaru akcyjnego. Przy 
sprzyjającym wietrze ogień w jednej chwili ogarnął 
sąsiednie budynki i kiedy przybyła straż ogniowa 
miejska, już kil&a domów stało w płomieniach. 
Niebezpieczeństwo dla całej ulicy było ogromne, 
pożar bowiem przer?' eł się na odległe dachy, a 
ratunek * obec Wiatfr przedstawiał niemałe trudości. 
Oprócz straży pożarnej miejskiej, przybyła także straż 
ochotnicza i wojsko, a zarząd kolei udzielił także 
swoich rekwizytów pożarnych. Pracowano iście z 
lwią odwagą i poświęceniem, ażeby zlokalizować 
ogień, co się ostatecznie udało. Spaliło się jednak 
doszczętnie sześć domów, z których pu ie uic nie 
wyratowano. Nędza pogorzelców wielka. Zawiązał 
się komitet obywatelski, aby im przyjść z pomocą. 
Wiceprezydent miasta rozdzielił pomiędiy nieszczę
śliwych 100 'ł., a rada miejsca uchwaliła dla nich 
jeszcze 400 zł.

Słuszna uwaga. Dzień. Pozn. pisze: Zbliża 
się już na debre sezon kąpielowy; zapewne wielu 
naszych rodaków będzie szukać u wód poratowania 
zdrowia, a niet/lko u swoich, ale znajdą się i taoy, 
co wyjadą do kąpieli zagranicznych. Otoż do tych 
ostatnich odzywamy się, aby się dopominali od za
rządów kąpielowych prenumerowania pism polskich. 
Każdy gość powinien być dobrze obsłużony. Nas 
chcą wyprzeć zupełnie, dowiedźmy zatem ua knżdym 
kroku, że jesteśmy Polakami i że kochamy swoje. 
Pod obcemi gazetami guą się stoły w czytelniach 
kąpielowych — naszych gazet ze świecą trzeba szukać. 
Jest to wprost ubliżającem dla nas. Zatem nie 
wstydźmy się i dopominajmy się o to. co nam 
się należy.

Wypuiki na prowincji. S k a ł a t .  W Sorocku 
sześcioro dzieci, bawiąc się nad miejscowym potokiem, 
wyłowiło korzeń psianki (solanum dulcium) i spo
żywszy go, zatrnło s ię ; troje z nich zmarło.

Ż ó ł  k i e a Pociąg kolejowy przejechał śpiącego

na torze Jana Kowalczuka, rakarzu, który zasnął 
prawdopodobnie w stanie r-ietrzeźwym; koła prze
cięły ciało na p ó ł; śmierć astąpila natychmiast.

P o d h a j c e .  Fornal dworski z Zawadówki, Cyn- 
drowski, spadłszy s wozu dostał się pod koła; spło
szone konie powlokły go spory kawał drogi, wskutek 
ozego poszarpany w okropny sposób, Cyndrowski po
niósł śmierć na miejscu.

J a r o s ł a w .  Na drodze z Jarosławia do Szczy
tnej znaleziono zwłoki włościanina Szymona Ciohego, 
zamordowanego prawdopodobnie w celu rabunku przez 
nie wyśledzonych na razie złoczyńców. Śledztwo w toku.

D o b r o m i l .  W Dobrzance obwiesił się Abra
ham Scheinbach, syn właściciela dóbr Dobrzanka, po
siadającego około 50.000 zł. majątku, z powodu, że 
nie miał zajęcia i środków do wyżywienia 8 dzieci, 
od ojca zaś żadnego wsparcia uzyskać nie mógł.

N o w y  Sącz .  W Minzynk znaleziono na pola 
zwłoki dwóch kobiet, matki i córki, które prawdopo
dobnie jeszcze w zimie zaskoczone zawieją śnieżną, 
zbłąkały się i zamarzły w polu.

S t a r e m i a s t o .  Do Starej soli przybył zeszłego 
miesiąca ks. Jan Stojałowski, gr. kat. proboszcz z 
Jaworza, wraz żoną w celu sprzedania swego domu. 
Oboje zamieszkali w tym domu, przez całą zimę nieo- 
palanym, zapalili w piecu i zagorzeli. Księdza zdo
łano odratować, żona jego umarła.

Samobójstwa oficerów. W Módlingu zastrzelił 
się dnia 2. bm. Antoni D a w i d ,  podporucznik 22. 
pp. Przyczyna rozpaczliwego kroku nieznana.

We YViedniu odebrał sobie życie również 2. 
bm. wystrzałem z rewolweru emer. pułkownik Emil 
Rubner, mężczyzna 56-letni. W pozostawionych li
stach podaje d nat jako powód samobójstwa doku
czliwą chorobę gardła, która, dręcząc go od lat 
wielu, doprowadziła biedaka do rozpaczy.

Na pogrzeb Freytaga wysłał cesarz niemiecki 
swego przedstawiciela w osobie podkomorzego ron 
Hiilsena.

Jaskinia gry w ( standzie wydzierżawioną zo
stała przez radę miejską nowemu przedsiębiorcy za 
sumę 363.000 fr. rocznie.

Zmiana kary. Józefowi Kuta, skazanemu przez 
sąd tarnowski na powieszenie za to, że żosę swą 
zadusił, złagodził najwyższy trybunał sądowy karę 
na 20 lat ciężkiego więzienia.

Skazani strejkowcy. Aresztowani niedawno w 
Paryżu przywódcy strajku omnibusowego ; prezydent 
syndykatu Proust i sekretarz Deyille, pociągnięci zo
stali do odpowiedzialności przed sąd policji popraw
czej za podburzanie robotników do rozruchów i oporu 
władzom: Proust zaprzeczył stanowczo, iżby na zgro- 
madzenin w Tiyoli-Vau*hall podbnrzał robotników i 
oświadczył, że w razie, jeśli zostanie sądownie unie 
winniony, nie będzie nadal należał do syndykatu. 
Deyille takie wypierał się winy.

P o m i m o  to o b a j  s k a z a n i  z o s t a l i  na  
s z e ś ć  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a .

Cegła zo szlaki żelaznej. W zakładach hutniczych 
akcyjnego towarz „Huta Kataryna** w Król. Polsk. 
zaczęto wyrabiać nowy gatunek cegły ze szlaki żela
znej. Szlaka ta, odchodząca z pieca hutniczego, jest 
wypuszczana na wodę, wskutek czego krystalizuje 
się i rozpada i w takim stanie bywa mięszana z wa
pnem. Z masy tej wyrabiają cegłę, przewyższającą o 
wiele cegłę zwyczajną, a mimo to tańszą. 1000 sztuk 
tej cegły kosztuje 8 rubli, 1000 zaś sztuk zwyczaj
nej 14 rubli.

Całkiem COŚ nowego. Kradną w dzisiejszych 
czasach najrozmaitsze rzeczy, ale aby 400 zdrowych 
drzew kto ukradł — to już szczyt: Tak się jednak
stało w Paryżu w lasku bulońsklm. Kradzież po
pełnił w dodatku naczelny konserwator tego ślicznego 
parku, a schwytany na uczynku, tłumaczył się, że 
wycięcie tych drzew uczynił ua życzenie księcia Sa
gan dla otwaroia widoku z jego willi. Zapytany książę 
oświadczył, że wprawdzie wyoięoia tych drzew nie 
żądał — ale gotów jest zasadzić swym kosztem 
20-000 no» - oh drzew. Ofiarność ta daje wiele do 
myślenia...

Hrabia Ryszard Belcrodi, prezydent trybunałr 
administracyjnego, ma w najbliższyym ezasie przejść 
w stan spoczynku. Donoszą o tern dzienniki wie
deńskie. Hrabia Belcredi ma lat 72. Od dnia 27. 
ozerwca 1865 roku . do dnia 7. lntego 1867 roku 
był on ministrem stanu, a zarazem prezydentem 
rady ministórw. Przez dłuższy czas nie brał udziału 
w życiu publioznem. Prezydentem trybunału admi
nistracyjnego i dożywotnim członkiem izby panów 
jest hrabia Belcredi od roku 1881. Od roku 1878 
jest kawalerem złotego runa.

Skrucha. We Wrocławiu pewien przemysłowiec 
otrzymał z Warszawy przesyłkę pieniężną 3000 
marek. Nie wiedząo, kto te pieniądze przesyła, a 
nie mając z Warszawy nic do żądania, odesłał pie
niądze. Przesyłka jednakże jeszcze raz nadeszła z 
listem od pewnego zakonnika klasztoru pod Warsza
wą, który oświadczył, że pieniądze te wręczył mu 
pewien człowiek na łożu śmiertelnem po odbytej 
spowiedzi, jako wynagrodzenie za wyrządzoną krzy
wdę owemu przemysłowcowi przed laty. Bliższych 
wiadomości nie podał ów zakonnik, pisząc, że jest 
związany tajemnic spowiedzi świętej.

Do czyte’l)i akademickiej w Berlinie przyjętą

zodtała ii tych dniach pierwsza dopiero kobieta \4  postawio 
charakterze ozłonka. Dama ta jest Polką, ma tytu* tylko w 
doktora filozofji i jako „hospitantka** uczęszcza ndi® ich wy 
wykłady w uniwersytecie. Nad jej przyjęoiem zarząd Pożar zi 
niedługo debatował, albowiem paragraf 2. ustaw 150 bud 
czytelni powiada wyraźnie, iż: „Wstęp dozwolony!Nowi taj 
jest każdej akademicko wykształconej osobie** (Person) Rajcerio 
Bądź co bądź, ciekawem jest, iż Polka zrobiła w te)n Kehn a 
sprawie początek. Napad ro

Medal paml^tiowy ma być z polecenia cesarzsż wpadło 
Wilhelma wybity na uroczystość otwarcia kanałfftra w Aci 
Północnego. Praca ta powierzona została prof. Erne plądrowa 
stowi Herterowi. Cesarz zamierza obdzielić tym me«t*i i żanda 
dałem wszystkich zaproszonych na uroczystość gości plądrował 
O ile dotąd wykazuje l'sta, gości będzie z gór^mpem, ; 
700 osób. oh żandari

3. maja we Lwowie. Jak od lat wielu, tak i 
w tym roku obchodził Lwów pamiątkę nadania koi * Życil 
stytucji majowej, jako święte narodowe Wczesnym1 m » n 6 w i 
rankiem — jak to już donosiliśmy oneguaj — odbyło z Krzyż 
się uroozyste zebranie na Kopcu Unji lubelskiej, poJcfeim. 
godzinie 6 zaś „Harmonja** odegrała na ulicach^0, odbędz 
miasta pobudkę. Resztę dnia wypełniły nabożeństwa wieczorem 
solenne, zabawa ludowa na Kopcu i wreszcie uro-Towsrzyf
czysty wieczór w sali „Sokoła**. itzadzać bi 

Jato co wt
Koroną obchodu był uroczysty wieczór, ko5ryj za stawi 

w sali „Sokoła*1 zgromadził tłumy publiczności. — “kładki ni 
Patrjotyczne przemówienie prezesa „Sokoła*, osnute 
na tle historji Konstytucji, jaketeż deklamacja, w y-,£a 
głoszona z przejęciem przez znanego recytatora p. dochodu z 
K o n o p k ę ,  przyjęte zostały przez zgromadzonych1®"' — P- 1 
burzą oklasków. Na część muzyczną złożył" w y-^a f 011^ 1 
borna gra na fc.tepianie p. L i c k en  d o r I u - ae j S j’a 
jakoteż piękny śpiew debiutantki na estradzie kon-So o t, L. D 
certowej, panny M y s z k o w s k i  e j , a nadto śpiew'®" w Pil 
znanego amatora-śpiew-ika p. Teodora B o r k o w k i o- * ? ,rf-> *?yn. 
go. — Dzielne „ E o h o “, którego nigdy nie brak n a u f ^  
obchodach środowych i tym razem dopomogło dor. p - r ge 
udatnej całości, zesta ,enie której przynosi zaszc~ r t w  mieszki 
artystycznemu kierownikowi p. prof, O s t r ó w "  k i e - ^ r 55—  
mu. Nie możemy pominąć i „Harmonj i **,  która4(1011108 
wczoraj wcale dobrze się trzymnłs. r*oar

Oby watelstwo honorowe. (T»k nan. donesią w niedziel 
telegraficznie, rada miasta G o r l i c  nadała wczoraj maskowj
burmistrzowi swemu p. Wojciechowi Bi ec  h o ńs  kie- -,0I ,m 0 g0 
m u jednogłośnie honorowe obywatelstwo. I(j;a w 4 a;

Komenderujący hr. tzulenburg odbył wizytację 1̂ ^  „je 
lwowskiego pułku 19. obrony krajowej. Ćwiczenia |9tB, enje 
wypadły doskonale, co wywołało żywe pochwały ko- Buiwer8yt 
mendernjącego, powtórzone następnie -mikowi w roz- ■
kazie dziennym. ih l i r 7 T l l

W tramwaju konnym zgubiła wozoraj Ricka u  
Bernfeld, śpiewaozka (?), pugilares skórzany z kwotą 
21 zł. Na pugilaresie był napis : Grms aus Wie*

Weksel na 269 zł., znaleziony wczoraj wieczo- £)gt08*onc
rem na ulicy Skarbkowskiej, zdeponowano w policji,

Ni gorącym uczynku przytrzymano wczoraj f t -ola]
notowanego złodzieja kieszonkowego Jana Chomina, 
a to w chwili, gdy inżynierowi panu Janowi J, uai- Dc . eBnVch 
łował z kieszeni — mówiąc językiem złodziejskim — PTnrln:i' 15 
„wypędzić sikorkę*, t. zn. skraść zegarek, lhomin * r0B, 
byłby się dobrze ebłowił — zegarek bc riem był u  y 
złoty, wartości 100 zł. — ale sztuczka się nie udała Tr^fcnrs i 
i przytrzymany „kieszonkowiee* odpokutnje swą s-
niezręczność w aresztach policyjnych. tie„ .  aibó

Ozien |W. riorjaha patrona od ognia, obchodzi 0(f  ' 
wczoraj uroczyście lwowska straż pożarna, takjmiejska, 1007 r 
jakoteż ochotnicza. O godz. 7. rano odbyło się na L i  na di 
cześć patrona uroczyste nabożeństwo w kościele 00 . g a . ^  
Karmelitów, dokąd wyruszyły w paradzie: jeden tren k e°n n i k a 
pożarny miejski i >-orprs ochotniczej straży ogniowej jfo teorią 
z „Harmonją*. , i-a

Domowy złodziej. Jan Hawryło, zwrotniczy ,j  m 'Tei
tramraju eloktryoznego, przechowywał w domu w Q m
zamkniętym na trzy zamki kufrze, 'tsiążeezkę kasy q ĆqO i
oszczędności na kwotę 220 zł. 19 ot. Wczoraj wyjął J  ^e; Y
książeczkę, chcąc podjąć w kasie część pieniędzy, ale ^
ku wielkiej swej rozpaczy dostrzegł, że tego już ktoi dr
przed nim dokonał, w książeczce bowiem najwyra- i& ntor i
iśniei było uwidocznione, że w dniu 21. lutego b. r, Ci’ r2ec
podjęto już z zaoszczędzonych pieniędzy kwotę 210 zł. de 1 ob
Kradzieży tej dopuścił się widocznie jakiś złodziej ej —
domowy, zamki bowiem wcle nie były naruszone. -  aD
Podejrzenie padło na niejaką Katarzynę Amdy, współ
lokatorkę poszkodowanego, którą też przyaiesztowano, 
chociaż przeprowadzona w jej rzeczach rewizja nie 
wydała żadnego rezultatu.

Dobry kupiec. Do sklepu Ignacego Atlasa przy-

Konkurs 
tnat bietc 

sh dawne
d  na ni^z 

1897 r.
szedł wczoraj niejaki Tusiak z Bzęsny Ruskiej wrze- L  i ±  
komo celem kupna Bcyzoryka, ale skorzystał ze spo- IST jB j UJ
sobności i ściągnął całą paczkę scyzoryków, wartości 
około 4 zł., stratę jednak niebawem spostrzeżono. 
Subjekt Atlasa, Tescher, puścił się za złodziejem 
w pogiń, przytrzymał go i odstawił do policji. Tu
siak został osadzony w aresztach policyjnych.

Chorą kobietą, spotkaną wczoraj o godzinie 
8 1/, w eozorem na placu Krakowskim, odstawiła stacja 
ratunkowa do szpitala powszechnego. Chora ma eier 
pieó na wodowstręt.

Czego już nie kradną? Z budowanej irłaśnie 
kamienicy pana Karola R , inżyniera namiestniotwa, 
skradziono onegdajszej nocy 7 drzwiezek niklowanych 
ozdobnych, które sprawoa kradzieży wyrąbał z trzech

Do Nar< 
*puje: „C 
H B czł® 
lrcia.
16 lewio®-
m ministra 
'fąpionego
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‘kiwania-

inkwirenta. Fatalnego figla w ypłatał W ittmano- 
wi Morgenbesser, którego uważając za Niemca 
używał do protokółowania w sprawach najb&r- 
dsiej poufnej natury. To też wiadomożó e are
sztowaniu Morgenbessera pod sarsutem  zbrodni 
stanu wprawiła doświadczonego kryminalistą 
w najwyższą pasję. Ilekroć ujrzał W ittm an 
w gmachu więziennym n ik łą  postać dawnego 
swego pomocnika, w ygrażał ma się straszliwie, 
krzycząc na całe g ard ło ; Sie Teufelsmensch!... 
Bo już to taktem  i grzecznością nie odznaczał 
się pan prezydent krym inalay ani wobec kobiet, 
krewnych uwięzionych, ani też tembardziej wobec 
wiążniów, zdanych w zupełności na jego łaskę i 
niełaskę.

Od ponurego widoku, jaki przedstawiało są
downictwo karne w owym czasie, przejdźmy do 
zarządu skarbowego, na  którego czele stał od 
roku 1847 F ilip Krauss, b rat rodzony prezy
denta sądowego. Awansował on również bardzo 
szybko, gdyż w trzydziestym roku życia był już 
radcą gubernjałnym. Następnie powołany został 
jako radca dworu do W iednia, zkąd powrócił 
w charakterze szefa skarbowożoi galicyjskiej do 
Lwowa. Był to typ urzędnika nowej szkoły, do
by przyszłości. G iętkich przekonań polityczcych, 
spokoji y, pracowity, w ładał bardzo dobrze ję 
zykiem polskim, co w szeregach biurokracji ów
czesnej było rzadkością i z ziemisńswem tutej 
sacm pozostawał w bliskich stosunkach dzięki 
ożenieniu się z panną Konstancją Borowską 
u  Świlcza O ile Karol Krauss, którego jedyną 
śmiesznostką była manja posiadania olbrzymiej 
ilości par butów, niekrył się z swą niechęcią 
ku Polakom, o tyle był pod względem polity
cznym wielce ostrożnym. Było to dowodem ta

z tu  z jego strony, którego najlepszem świadec
twem okazała się późniejsza działalność Kraussa 
w stolicy nad modrym Dunajem. Zamianowany 
* kwietnia 1848 roku ministrem skarbu, wytrwał 
na tern stanowisku, nawet w czasie rozruchów 
październikowych. On też jeden z ministrów po
został w tych groźnych dla biurokracji chw ilacł 
w W iedniu, gdyż zarówno i  sejmem jak  z ka- 
m aryllą zdołał utrzym ywać przyjazne stosunki. 
Na nalegania rodziny by po morderstwie Latou- 
ra  opuścił YYiedeń, odpowiadał z uśm iechem : 
„Ministrowi skarbu nie zrobią nic złego, bo inne
go na moje miejsce nie dostaną...* I  nie omylił 
się w swych nadziejach. P rzetrw ał na fotela 
ministerjalnym upadek konstytucyjnych rządów 
i kilka gabinetów reakcyjnych, jak ie  zmieniły 
się do roku 1851 Nazwano go nawet z tego 
pow oda: sempitr-rnus minister. .

Nie tyle szczęśliwymi byli inni naczelnicy 
biurokracji galicyjskiej, mimo chwi'owego tryumfu, 
odniesionego za pomocą rzezi 1846 roku i wyso
kich odznaczeń, jak ie  ich wówczas spotkały. 
W  ciągu niespełna roku ustąpili w ślad za ar- 
cyksięciem-gubernatorem i prezydent Krieg i jego 
zastępca hr. Łażański nałogowy doużuan, przed 
stawiony przez Leszka Borkowskiego w „Para 
fjańszczyźuie* pod nazwiskiem Sztucera. Krieg 
przed odjazdem ze Lwowa miał wielce niemiłą 
przygodę. Pewnego pięknego dnia, chąc użyć 
przechadzki, wyjechał na Kortumówk w której 
mieścił się wó« czas mały zwierzyniec, utrzym y
wany przez Stanisława hr. Skarbka. Zai :awszy 
bramę o-wartą, wszedł baron do wnętrza zwie 
rzyńca, gdzie też niebawem spotkał kozła. Zło 
śliwy caD, zoczywszy nieznaną figurę, potrząsł 
groźnie brodą i rogami zaatakował Kriega. E k s

celencja w nogi, cap za nim, nie przestając tłuc 
go tam, gdzie się bije niegrzeczne dzieci. Dopiero 
na rozpaczliwe krzyki uciekającego nadbiegli 
dozorcy i odpędz:li rozjuszonego kozła. Krieg, 
przerażony i zbity, rozchorował się obłożnie, zaś 
po mieście krążył z ust do ust dowcip: „Das 
Landesprasidium leidet an Bockstóssena... W dniu, 
w którym Krieg opuszczał nasze miasto, przy
padkowo, czy też umyślnie urządzono w ogrodzie 
pojezuickim zabawę z. tańcami na cel dobro
czynny. W  owych czasach wypadek tego rodzaju 
przybierał charakter znaczącej demonstracji.

Równocześnie z Kriegem otrzym ał dymisję 
stary Reta)y, zamianowany drugim kapitanem 
węgierskiej gwardji szlacheckiej, zaś Sacher 
Masoch dosiedział we Lwowie do pamiętnych 
dni marcowych 1848 roku, w którym to czasie 
przeniesiono go w charakterze dyrektora policji 
do Pragi. Sacher-hlasocb był ojcem osławionego 
pamfiecisty tegoż nazwiska, który tendeucyjnem 
oczernianiem społeczeństwa polskiego w Galicji 
zyskał sobie chwilowy rozgłos w literaturze nie
mieckiej, by skończyć w roku bieżącym wśród 
pomięszania zmysłów. I  Sacher-Masoch senior, 
już jako em eryt próbował szczęścia w literaturze, 
wydając w roku 1863 bezimiennie dzieło p. t. 
Polnische Revolutionen, które jest stekiem kłamstw 
i niedorzeczności, smutne dającym świadectwo 
o stanie władz umysłowych autora.

Rok czterdziesty ósmy zdawał się w ogóle 
zapowiadać koniec panowania bu1 u ej binrokracji, 
szukającej ucieczce w ocalenia wobec słusznego 
odwetu polskiego żywiołu w Galicji Jedni z pier 
w szych umknęli wówczas: burmistrz lwowski,
Festenburg, osobistość wielce niesympatyczna, 
śmieszny z powodu manji przebierania się w

mundur pułkownika milicji miejskiej, w którym 
! sw ykł był nawet w biurze urzędować, tudzież 

osławiony w czasie rzezi lato wej Joachim Cho- 
naiński sekretarz guberujalay. Obaj oparli się aż 
na Bukowinie. W ślad za nimi uciekli: Kron-
wald, prezydent sądu wyższego i wielu innych 
biurokratów, przerażonych kocią m uzyką i gą
siorem, urządzanymi przez krew ką młodzież bar
dziej znienawidzonym funkcjonarjuszom Gdy 
z jesienią t. r. zagasło wolności słońce, pogrą
żone w mgłach reakcji, powrócili i przepłoszeni 
dygnitarze na swe stanowiska. Dziesięcioletni 
okres rządów Aleksandra Bacha przywrócił biu
rokracji dawne, złote czasy. Dyrektorem policji 
był Cbomiński, następcą K riega układny Kalch- 
berg. fraterniznjąoy z szlachtą, potrzebującą jego 
względów przy wypłacie iudemnizacji za zniesie
nie pańszczyzny, oraz z pewną koterją arysto
kratyczną, nieprzychylną stojącemu na czele ad 
ministracji galicyjskiej Agenorowi hr. Gołucho- 
wskiemu

Jedynie dzięki nadzwyczajnej przezorności 
działając rozważnie, a z całą świadomością wy
tkniętego celu, zdołał Gołuchowski utrzymać 
się u steru władzy, mimo wrogich zakusć 
Bacha i złamać potęgę binrokracji, tyle zgu 
bnej dla naszego kraju. Nie powiodło mu się 
dokouauie tego dzieła od razu. Wyniesiony w 
sierpniu 1859 roku do godności ministra spraw 
wewnętrznych, musiał Gołuchowski po zjeździe 
monarchów w W arszawie ustąpić z tego stano
wiska Autor październikowego dyplomu, ska
zany na pięcioletnią bezczynność polityczną, 
z boleścią i smutkiem spoglądać musiał na zło
wrogie skutki lutowego patentu Schmerlinga, 
który dla Galicji był źródłem najsroższego uci

sku. Dyplom październikowy, oddający władz 
nstawodawczą w ręce Indu, by ł groźbą zatraty  dla 
biurokracji, k tóra doszła za rządów Schmerlinga 
do szczytu potęgi. Głosząc hasło: li powaga 
rządu winna być bezwarunkowo szanowaną, 
spłodziwszy konstytucję lutową, k tó ra była wy
paczeniem projektu Gołnchowskiego, deptała 
biurokracja wszystkie zasady i ustawy, u rzą
dziła — jak  to słusznie zauważył ś. u Zybli- 
kiewicz — formalną rewolucję przeciw urządz 
niom konstytucyjnym. Lecz w końcu i dla nas 
wybiła godzina sprawiedliwości. Gołuchowski, 
zamianowany z końcem września 1866 roku 
po raz wtóry namiestnikiem Galicji w liczbie 
warunków, pod jakim i obejmował swą godność, 
na pierwszem miejsca położył puryfikację biu
rokracji tutejszej. Zażądał natychmiastowego 
oddalenia takich polakożerców, ja kimi byli 
Summer i W oifarth , oraz upoważnienia do 
przenoszenia urzędników z miejsca na miejsce. 
Nadto zobowiązał Bię rząd centralny, iż każdą 
propozycję namiestnika, dotyczącą oddalenia da- 
n-j osobistości ze służby rządowej, zatwierdzi 
b  zzwłocznie. B ył to Wyrok śmierci dla biuro
kratów , spoglądających z bezsilną zaciekłością 
na  owaoyjne przyjęcie, jak ie  cały kraj goto
wał swemu wybawcy w czasie jego przyjazdu 
do Lwowa.

Jeżeli kiedyś przyjdzie do skutku wznie
sienie pomnika dla Agenora Gołnchowskiego, 
odwlekane tak  długo z nieznanych powodu w, 
to najodpowiedniejszym na podstawie monumentu 
byłby napis: P o g r o m c y  b i u r o k r a c j i !
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DŁimNNTR POLSKI i cmia 5 Maja ,bwb r.

» kobieta, \4  ustawionych pieców. Drzwiczki mają wpra- 
cą, ma tytuF- tylko wartość 24 zł., ale szkoda, przez wy- 
uczęszcza ndi® ich wyrządzi aa, dochodzi 150 zł. 
jęciem urząd Pożar zniszczył w dzielnicy armeńskiej Stum 
f  2. ustawy 150 budynków, 500 ludzi pozostało bez dachu, 
p dozwolonyl Nowi tajni radcy. Arcybiskup w Żarze Grrze- 
e“ (Person). Bajceyio i książę arcybiskup w Ołomuńcu dr. 
zrobiła w tepr Kohn ".ostali mianowani tajnymi radcami.

'Napad rozbójniczy. Dziewięciu zbrojnych ban- 
cenia cesarz^ wpadło onegdaj w nocy do mieszkania braci 
srcia kanałoftra w Aoi-Castello, zabiło jednego z nich, i po* 
z prof. Ernę' plądrować w mieszkaniu. Zawiadomieni o tym 
slić tym me^zie żandarmi zaskoczyli z nienacka złoczyńców 
systość gości, plądrowaniu, dali do nich ognia, sześciu poło- 
jdz.e z gór., i pem, a trzech po zaciętej waloe związali,

oh sanuarmów jest rannych.

uadania kon'* Życia towarzyskiego. 81ub panny Józefy 
W c z e s n y m 1111» o ó w n y, córki śp. Karola Gromana i Eu- 

laj — odbyło z Krzyżano.. sHch, z p. dr Witołdem M o- 
ubelskiej, po^cki m,  urzędrikiem filji banku austro-węgier- 
a na ulicach’', odbędzie się we Lwowie d. 8. bm. o gedz 
naboż sństwa Wieczorem w kościele 00. Bernurdynón 
'reszcie uro- Towarzystwo prawnicze począwszy od 7. b.

•rządzać będzie przy sprzyjającej pogodzie przez 
ilato co wtorek popołudniu wycieczki do Żelaznej 

ieczór, który® za stawem Kamińskiege. 
iczuości. -  Składki na cele użyteczności publicznej lub na
oła“, osnute . w -  n7. Cf a g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e
ama. a, wy-[j0 u nM .p0>, strzeleckie we Lwowie 50 zł jako
ecytatora p. dochodu z dwóch w bieżącym roku urządzonych wie-
omadzonych ‘®w — P. Teofil abłoński 7, Drohobycza 1 zł.
ył,< f u n  d a e j ę
r 1

K o ś c i u s z k iw v.N a  f u n d a c j ę  i m T a d e u s z a  
, 'ofil Jabłoński z Drohobycza 2 zł.

• <i eJ >f ) l a I g  n a . ' e g o  0. p. Edmund Rudawski z Brze- 
tradzie kon - 50 0t L .  Di.m z Limu nowy l 7.ł. 20 et., ze składki 
adto śpiewlów w Pilznie 2 z ł ,  Teofil Jabłoński z Droho- 
u . _ . L j  .1 a zł., Synuś 1 zł., pp. Władysławowie Youngowie 

, loiańoa 6 zł., In Czyżewski ze Stanisławowa 1-50
aie brak  pa  Lor „otk* pozostawioną w godzinach ordyn&oyjnych 
pomogło do r B e r  g-e r a-R o i c k‘i e s  o, można odebrać każdej 
osi zaszczyt 1 w mieszkaniu tegoż lekarza.

jri°“W \tór»adomoścnrterackie i artystyczne.
Repertoar teatralny, w Teatrze hr. Skarbka: 

am doneBią w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4
ała wczorr., maskowyu, komedja w 8 aktach Bisson’a;
h o ń s k i e-torem 0 godzinie pół dc 8 „Madame Sans-G8ne“,

idja .w 4 aktach Wiktoryna Sardou; 
ł  wizytację J|a»ek nie będzie przedstawienia;

Ćwiczenia Istawienie na dochód Bratniej 
chwały ko- Uttj rersytetu lwowskiego, 
owi W roz- l i  II " I — =a —

jutro w po" 
we wtorek 

pomocy słucha-

zoraj Bici W czne posiedzenie ' Akademji 
u* zinrotą umiejętności.
MM Wien. Kraków 3. ru a.
raj wieczo- O g ł o s z o n o  następujące nowe k o n k u r s y .

w policji, konkurs J . U. N i e m c e w i c z a :  Dziejo-
io wcaorąj fitwo polskie XVI. i X V II. wieku ze szcze- 
i Chomina, Bm uWBględnieniem stosunku historyków do 
iwi J, tui- iłczegnyCh aktów i p sm ulotnych. Termin 
'" " S "  “  Sr»dm . 1898 r. Nagroda 5.000 franków, 
. Ohomii fi ^yć rozdzielona na dwie po 3.5v0 i 1.500 
iwiem był ^
nie udała J^ouj^urs im. ks. J a k u b o w s k i e g o :  Usta- 

tuje iwą awBtwo synodalne polskie do czasów Jana 
aego, albo: Ustawodawstwo synod^ne poi 

', obchodzi 0(j  CBasow Jan a  Łaskiego. Termin 31. gru- 
ikjmie; ka , jgg^ r . Nagroda 750 złr., noże b /ć  roz to się na ,oaa na dwie, po 500 i 250 złr. 
ści le 00. konkurs fundacji gminy m. K rakow a im. 
jeden tren b e r n i k a  z dnia 18. lutego 1873 r. Przed- 

oguiowej teorją fizycznego stanu kuli ziej iskiej 
oakonalió ją  pod jakimkolwiek ważniejszym 

twrotniczy ^^em . Termin 31. grudnia 1898 r: 
domu w q jjj. i może być rozdzielona 

ozkę kasy q ■ 500 złr. Autor pracy uwie;
)rąj wyjął ^ uje j ej własność. G dyby jednai 
liędzy, ale t ^  przyznania nagrody autor 
o ju ktoś pmcy drukiem, natenczas uczyni 

naj wyra- B aUfor wszakże traci wówczas prawo włą- 
tego b. r, Bi’ na paecz Akademji. W ydawca (autor łub 
'tę 210 zł, demia) obowiązany jest złożyć 4 egzemplarze 
ś «ł<uł«!*i tow^n0j praCy gminie m. Krakowa.

Konkurs z fundacji jenerała  Augustynowicza 
letnat bintorji uwłaszczenia włościan w zie* 
th dawnej Rzeczypospolitej polskiej, który 
zł na niczem, odnowiono z terminem 31. gru* 
_1897 r. z podwyższeniem nagród.
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•o z członków gabinetu nie ma należytego 
irtl Za Plenerem stoi przynajmniej zjedno- 
it wica- Koło polskie niezadowolone jest 
>u ministrów Polaków : J  a w o r  s k  i z powodu 
^uionego słuchu nie mógł brać udziału w 
id gabinetu : M a d e y s k  i zaś, którego 
ano za najtęższego członka Koła, zawiódł 
uzrania. Ćo zaś Polaków najprzykrzej dc;

tknęło, ló, że Koło w dziaiajBzej większości nie 
odgrywa iuż tak  ważnej roli, ’ak  za poprzednich 
ministerjów. Nic więc dziwnego, jeśli twierdzą, 
że gabinet przetrwa najdłużej jeszcze miesiąc, 
dwa miesiące. Uwagi godnym jest również fakt, 
że nazwisko br. T  h u n a , k tóry do niedawna 
stał na pierwszym planie, bywa teraz zupełnie 
przemilczane, a m tom iast coraz głośniej wymie
niają namiestnika Galicji hr. K  B a d e n i e g o ,  
jako  przyszłego prezydenta min.strów. Hr. Ba- 
deni jednak zażąda przedewszyBtkiem .1 ęsienia 
stanu wyjątkowego w Pradze i tylko pod tym 
warunkiem przyjmie portfel."

Notujemy głos ten na wiarę Narodnich 
Listów.

Z Rzymu donoszą, że tamtejsze dzienniki 
zajmują się ciągle odwidzinami cesarzowej au 
strjackiej u królewskiej pary włoskiej w W e
necji. Dzienniki przywiązują do tych odwidzin 
wielkie polityczne znaczenie.

W  kołach bliżej stojących poselstwa austro- 
węgierskiego zapewniają że odwidziny cesarzo
wej anstrjackic, wskazują na bliski przyjazd ce
sarza Franciszka Józefa do Rzymu.

R a da państwa
(Telegramy r „Dziennika Polskiego‘:j.

Wiedon 4. maja S u b k o m i t e t  d l a  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j  u k o ń c z y ł  j u ż  s w o j e  
p r a c e  i tylko jeszcze mają się odbyć konfe
rencje z rządem w sprawie kodyfikacji projektu 
ustawy.

Jak  słychać, nowa klasa wyborcza ma otrzy
mać około 50 mandatów. Nowi ci posłowie będą 
wybierani w dwóch knrjacli.

Projekt ten nie m a jednak już z góry 
większości dwóch trzecich, a to skutkiem sta
nowiska, zajętego przez większą część klubu 
Hohenwarta.

B 0 JUarodnich Listów piszą z W iednia, co 
SpUje: „Oprócz ministra skarbu dra Plenera,

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 4. maja. Cesarz wyjeżdżr 7. b. m. 

do Lubiany.
ftisdeń 4. ma >, Znane oświadczenie pre

zydenta ministrów węg. B a n f f y ’e g o  przeciw
ko nuncjuszowi A g 1 i a r d i’e m u wywołało wpra- 
dzie ogromną sensację, tern większą za to wywo
łuje komunikat Pol, Correspondens, według któ
rego zdaje się wynikać, iż Banfify minął Bię 
z prawdą.

Pol. Corr. pisze: „Form a i treść odpowie
dzi, jaką udzielił min. Banffy na interpelację 
w sprawie podróży nuncjasza Agliardiego po 
W ęgrzech, zaskoczyła jak  wszystkich tak  też 
i ministerstwo spraw zagranicznych. Pewne zdzi
wienie wywołała ta  okoliczność, że w kilku rze
czowych punktach oświadczenie Banffyego nie 
’“st zgodnem z rzeczywistością i z zapatryw a
niami ministra Bpraw zagranicznych. Tyczy się 
to tak  samo konkiuzyj jak  i motywowania 
oświadczenia minister, Inego. Nie wiadomo rów
nież, zkąd Banffy otrzymał upoważnienie do 
przemawiania w tak  stanowczy sposób, iż „wspól
ny minister spraw zagranicznych zajął to samo 
stanowisko, jakie zajmuje rząd węgierski". Ż a
dnych paktów co do tego n ij zawierano, jak  
również nię układano się co do poufnych uwag, któ
re miały być zrobione w W atykanie z powodu po- 
stępowanir nuncjusza. To właściwie powinno 
było zależeć od danych — których minister 
spraw zagranicznych dotąd nie posiada — a 
które mogłyby dowieść faktu, iż nuncjusz mię- 
szał się w sprawy wewnętrzne W ęgier.

Jeżeli więc Banffy w sejmie węgierskim 
twierdził, że poczyniono uwagi W atykanowi, to 
świadczy to tylko o jego nieobeznaniu się ze 
stosunkami i sprawami dyplomatycznemi — co 
też zapewne jest powodem, iż prezydent mini
strów na własną odpowiedzialność i bez względu 
na przyjazne węzły, łączące nas ze stolicą św. 
Piotra, wydał jak b y  okrzyk wojenny w sejmie. 
T a odpowiedź na interpelację może doprowadzić 
do dalrzych oświadczeń i konsekwencyj."

Ten komunikat Polit. Correap. podziałał, 
jak  bomba.

W prawdzie wczorajsza Yaterland w yraziła 
wątpliwość co do autentyczności przemówień 
Banffy’ego i radziła oczekiwać urzędowego

brzmienia odpowiedzi, zoBtała jednak  przez pi
sma wiedeńskie prawie wyśmianą, gdy o god : 
nie 6. wieczorem ukazał Bię kom unikat Polit. 
Gorresp.

W kołach politycznych sądzą, że jeżel: 
Banffy nie mówił wprost nieprawdy, to :ednako- 
woż ogłosił publicznie poufne wiadomości urzędu 
spraw zagranicznych i przesadził w określeniu 
sytuacji.

J a k  mówią — Banffy przyjeżdża dzisiaj do 
W iednia, aby wręczyć cesarzowi podanie o dy
misję. Z drugiej Btrcuy, w Budapeszcie żądają 
satysfakcji i przebąkują o dymisji Kalnoky ego.

Budapeszt 4. m aja. Pester Lloyd n a zy w a  
dcmenti £ a ln o k y ’eg o  w Pol. Corr. n a p a śc ią  nie- 
tylko n a  B a n f f y ’e g o ,  lecz ta k że  n a  naród 
w ęg iorsk i. Z a to m usi być d an ą  BatyBfakcja.

Do tegoż pisma donoszą z Wiednia, że 
K a l n o k y  w r ę c z y ł  w c z o r a j  c e s a r z o w i  
s w o j ą  d y m i s j ę .

Banffy — pisze Pester Lloyd — otrzymał 
na swój list do K alnoky’ego odpowiedź, że i on 
(Kalnuky) uważa wystąpienie nunejnsza za nie
taktowne i jeżeli winięszanie się Agliardi’ego w 
wewnętrzue sprawy W ęgier rzeczywiście nastą 
piło, wówczas dopuszczalnem jest napiętnowanie 
tego. — Po tej odpowiedzi nastąpiło oświadczenie 
Banffy'ego w parlamencie.

Rzym 4. maja. Ambasador R e y e r t e r a  
konferował wczoraj z kardynałem  Rampollą w 
sprawie oświadczenia B a n f fy 'e g o . K nrja jest 
zdania, że nuncjusz A g l i  j r d i  zbłądził co naj
wyżej pod względem formy i jądzi, że będzie 011 
mógł pozostać nadal na swem stanowiska we 
Wiedniu.

Londyn 4. maja. Japonja przedłożyła pro
jekt kompromisu, według którego, w miejsce 
Mandżurji, m a otrzymać .one terytorja, obstaje 
jednak  przy zatrzym aniu dla siebie Port Arthur.

Wienleń 4. maja Krajowy inspektor szkolny Ludmił 
G e r m a n  otrzymał order f.elaznej korony trzeciej klasy.

Wiedeń 4 maja. Woz aj po zamienię:,iu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 400 67, ivęg. k r^ y ty  462 50, 
anglosy 171*75, laenderbanki 28150, sztacbanj 427 87, 
lombardy 105'—, elbothali 291 —, tytoniowe :39 '50, 
alpiny 85 '—, renta majowa lOl uO, węg. złota — , 
auatr. koronowa —■—, węg. koronowa 99’25, los turecki 
83 'óO, uniony c29 50.

Berdn 4. maj . Giełd., wczorajsia wieczorna kursa 
końcowe. (YV nawiasie tu ja n e  eyfry oznaozaję porówna
wczy kura wiedeński t. -w  W en  e r P a r  i t a *). Kredyty 
246'75 i4Ol'40j, lombardy 44'25 (105 43J. węg. — *"
102-75 (123-42), ruble —•— ( j.

renta zło »

Frankfurt 3 maja. Giełda wozorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry ozuaczaję po
równawczy kurs wiedeńskij Kredyty Tt4 -  (40 j '79j, 
lombardy 8 9 — (105-42). renta węg. złota —■— ( —•—),
koronowa — -  (—■—).

Wiedeń 4 . maja. Fremdtnblatt omawiając 
a rtyku ł Polit. Gorresp , w sprawieJ£deklaracji 
Banffy'ego, sądzi, że w tej sprawie jeBt jeszcze 
wiele punktów niewyjaśnionych i dlatego nie 
można Bobie wytworzyć objektywnego ządu. W 
każdym razie zdaniem Fremdeńblattu to nie ule
ga wątpliwości, że ministerstwo Bpraw zagrani
cznych było skłonne przedsięwziąć w tej spra
wie jakąś akcję wobec kurj rzymskiej, ale mia
ło na myśli akcję poufną. Tymczasem oświad
czenie Banffy’*go, złożone w sejmie, dało całej 
sprawie wielki rozgłOB i stworzyło trudną Bytua- 
cję wobec stolicy apostolskiej. Przez to jest 
dalsza akcja w tej niewątpliwie bardzo ważnej 
Bprawie wielce utrudnioną, a nawet skompromi
towana, nad czem szczerze ubolewać należy. 
W  każym razie zdaje Bię, że nastąpią dalsze 
szczegółowe wyjaśniei_.a w tej kwestji, ale mogą 
one nastapić tylko w sejmie węgierssim, gdyż 
miniBter Bpraw zsgranicznych nie mą ku temu 
kompetentnego forum, bo obecnie nie urzędują 
delegacje,

tftiedeń 4 . maja. Fremdenblatt donosi, że 
minister spraw zewnętrznych br. K a l n o k y  je 
szcze w dniu 2. bm. podał Bię ćlo dymisji.

Ostry ton BproBtowania zamieszczonego przez 
P01.it. Corrcsp., miał być inspirowanym z naj
wyższego miejsca

Słychać, że prezydent węgierskiego gabi
netu br. B a n f f y  nie będzie przez ceBarza 
wcale przyjętym.

Powołany zaś został do cesarza ban Kroa.-ji 
nr. K h u e n - H e d e r v a r y .
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'®?ości, że handel mój jest tylko 
“ bsy Batorego I- 2

Z pełnym szacunkiem
L eo n a rd  Solecki

Ł*c»el handlu towarów korzen- 
1 ,w® Lwowie

Batorego I. 2«

Budapo^zt 4. maja. Dzienniki tutejsze do
noszą, że Banffy nie został wezwany do W ie
dnia, lecz pojechał tam z własnej inicjatywy, 
porozumiawszy się poprzednio z kolegami i z 
wybitnymi członkami stronnictwa liberalnego, a 
pojechał dlatego, ażeby porozumieć się z mini
strem spraw zagranicznych co do sytuacji, stwo
rzonej wczorajszym komunikatem Folitischs Cor- 
respondenz, a ewentualnie przedstawić całą spra
wę cesarzowi. Zarazem dodają dzienniki, że 
gdyby Banffy nie otrzymał satysfakcji, wówczas 
dymisja całego gabinetu węgierskiego jeBt nieu
nikniona.

8udapr8Zt 4. maja. W szystkie dzienniki 
omawiają sytuację. Ton ich je s t bardzo rozdra
żniony. Jedne żądają dymisji Banffy’ego, inne 
dymisji Kalnoky’ego.

1 ester Lloyd Bądzi, że prawdopodobną je s t 
kryzis podwójna, ale zarazem dodaje, że nie jest 
zupełni* wykluczona możliwość załatw ienia tego 
nieporozumienia, przyczem podnosi, że chociaż 
kryziB osobista załatwiona zostanie, pozostanie 
zawsze jeszcze różnica rzeczowa, która w poro
zumieniu ze stronnictwem liberalnem nie da się 
sałatwić inaczej, jak tylko na podstawie tak  ży
czliwie przyjętej deklaracji Banffy’ego.

Organ rządowy Nemzet zachowuje się wy
czekująco.

H r. Apponyi wniesie w tej Bprawie in terpe
lację na dziBiejszem posiedzeniu sejmu.

Budapeszt 4. maja. Komisja izby magnatów 
uchw aliła wytrwać na Btan-iwiBko zajętem po
przednio w sprawie zwróconych jej ponownie 
przez izbę niższą dwóch przedłożeń kościelno- 
politycznych.

Londyn 4. maja. Do Timesa donoszą z Szan- 
g a, że cesarz chiński ratyfikował tra k ta t po
kojowy zaw arty z Japonją.

Izba niższa 193 głoBami przeciw 12 odrzu
ciła wniosek M o r  t  o n a o zaBystowanie dalsze! 
wypłaty ks. K o b u r s k i e m u  apanaży 10.C00 
fantów Bzterlingów. Minister H a r c o u r t  zwal
czał ten wniosek zarówno z dynastycznego, jak  
i z parlam rntarnego stanowiska, a izba bardzo 
życzliwie przyjęła jego mowę.

BucapSSZt 4. maja. W  ciągu debaty nad 
przedłożeniem o budowie kolei wicynalnych, 
oświadpzył m inister handlu, że rokowania, co 
do upaństwowienia kolei południowej nie zostały 
zorwane, tylko prowadzone będą w cokolwiek 
powolniejszem tempie. W  każdym razie potrzeba 
będzie zawrzeć jakąś ugodę, ażeby pozbyć Bię 
anormalnych ta ry f kolei południowej.

Beriln 4. maja. Drngie czytanie przedło
żenia antiprzewrotowego odbędzie się w parla
mencie niemieckim w dniu 7. maja. Człon
kowie partji konserwatywnej uchwalili odrzu
cić projekt komisji, a starać się o restytucję 
w pełnym parlamencie pierwotnego projektu rzą 
dowego.

Beri II 4. maja. Bcrlintr Correspondenz do
nosi, że Bfery kompetentne przyszły do przeko
nania, iż w interesie rolnictwa n i e  m o ż n a  z a 
k a z y w a ć  r o b o t n i k o m  z R o s j i  i z G a l i 
c j i  przybywać do Niemiee i najmować się do 
przemijających robót w polu i w zakładach 
przemysłowych. D .tego też dano naczelnym 
prezeBom prowincji upoważnienie dopuszczać ta 
kich robotników do przemijających zajęć przy 
rolnictwie i przemyśle,
■4 Kolonja 4. maja. Koln. Żtg  otrzymuje z Sofji 

doniesienie, że w Macedonji wykryto szeroko 
rozgałęzione i dobrze przygotowane powstanie 
chrześcjan przeciw Turkom. W skutek tego uwię
ziono wiele osób w Prilepie, Oabrydzie i innych 
miejscowościach. Pomiędzj uwięzionymi znajdują 
się także Bułgarzy, przybyli z księstwa bułgar
skiego. Centralny komitet maceński zaprzecza, 
jakoby pomiędzy nim, a uwięzionymi, istniały 
jak ie  Btosunki.

Nisz 4. maja. Ustawa o nowej pożyczce na
potyka w komisji na gwałtowny opór. Z tego 
powodu podał się do dymisji minister finansów 
Wn.kr,siu P s t r o  wi c a .  Król prayjął dworiję

i powierzył prowizoryczne kierownictwo mini
sterstwa finansów ministrowi robót publicznych 
Z d r a w k o w i c z o w i .  — Skupczyna zamkniętą 
zostanie we wtorek 1 tegoż dnia wróci król do 
Belgradu.

P rzy je c h a li  do L w o w a
d iia  4 maja 1895 

HOTEL ŹORZA L Szawłowski z Przewłoki W Po- 
struski z Wojniłowa Dr. H. •' einfeld z Krakowa J. 
Held, G. P aeh łr z Wiednia. G. EŁrler z Monasterzysk.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(ve Lwowie — pl&o Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem bed ie wszelkim wy
maganiom ‘'.fidoś'1 uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka 

właśo. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzy mała fabryk*

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j e n y c h .

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jag ie l
lońska 6, w K r a k ó w ,  e : Sukiennice 1. 28. — Zleoenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Adwokat dr. Stoklasa
w Zaleszozysach poszukuje rutynowanego konoypjenta, 

zgłoszenia z podaniem warunków 1470 1—1

Patenty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach

inżynier K Ossowski 
międzynarodowe blnro patentowe

Berlin W. Potsdamerstrasse 3.

Z dniem 1. maja otwarta została 
Restraracjd i kawiarnia

w ogrodtie miejaHim (pojezuickim).
Nowe pawilony. — Oświetlenie auerowskie. — Usługa 
1460 .krzętna. — Kuchnia i napoje wyśmienite. 1—2

Codzień i n z i t a  w ojskow a 24 jod 89. pułku i

D r a  E b e r s a
i oes. król. Zakład hydropatyczny w  K r y n i c y  o t w a r t o  

e ą  o d  15 . m a j a  d o  k o ń c a  u r * e i n i  <.
Świeżo urządzone kąpiele r z e c z n e  i  w o d o s p a d o w i  

otwarte od 1. ezerwca.
Bliższych szczegółów udzieli administracja pesmnatet 

dr. Eberaa w Krynicy. 1433 1—2

■Manna cnoroB skrami i w ic a m i

Dr. Eazim. Podlewsłd

Kuracja wiosenna.
Pierw sze tygodnie wiosny są  najodpowiedniejszym 
czasem, v którym winuo się podreperow ać z d ro .ie  
i organizm  nadwerężony zim ą — a do tego celu 

nadaje się najlepiej 30b

w o d a  m inam i a a  
IZOZAWA ALKA LICZKA

zarówno jako s a m o i a t n y  środek kuracyjny, 
jako też p r z y g o t o w a w c z y  p rzed  leczeniem  się 
w K a r l s b a d z i e ,  B f a r * e u b a d z i e ,  F r a u -  
z e n a b a d z l e  i innych m iejscow ościach kuracyj
nych , środek ten polecony je s t przez lekarzy.

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej n pp. Mikolascha, Ruoke- 
ra , Sklepińskiego i W e w i ó r s k i e g o . ________

Dr. med. W . K R E I O W I C Z
148»

o r d y n u j e  w  K a r l s b a d z i e ,
mieszka „Stadt-W arschau* — Keiserstrasse. 1

N O W O Ś C I !

KAPELUSZE i  CYLINDRY
W ILH E LM A  PLESM A

c. k. Nadwornego dostawcy
polecają; 1861 l —?

S. GABRIEL A J. LHLEB9 WtJIR
w e  L w o w i e

plac Halicki I. 3. — Filj* ul. Halicka I. 4.

Firma W i k t o r  B e r g e r  — L e ó w ,  Akademicka 8. 
Jen ralne zastępstwo Państwow- fabryk Rowerów

■ S W I F T 99

■'graniczona gw arancji. Cenniki be pła- 
tu ie  C enj fabr> ozne.

Własna arena i s> stymatyczna szkoła 
jazdy.

Fachowy warstat rep racyjny i niklowania
Używani, rowery piz jmujemy w 7,; r j 'a a  t a

Biyera s a M i o - t i c z i ł o i y  plaster,
niezrównany środek do nsnwauia bez bo!u i Liebezpieozeństwa 108

B a s B io tk ó w  i  s t w a r d n le B i a  s k ó r y — O — - O ł '  —  “  — — w —

1 koperta tego ’naKoin:t9go plastru wraz z dokładu-ou opisem użycia k o sz tu j 
30 ot., na prowincję 3-5 ot. za n a d e s ł a n i e m  n a le ły to & r i  w  m a r k a c h  Zamo-

7 ZACHEM FiOłKOWEM1
działaj^ na skórę naaąjac 
etstyczność,piękną płeć i 

jU o t iz ie p c z ą .  s w ie z o ó ć .  
Zns+ępuj  ̂ 2apemiemydła i puder. 

W Y Ł Ą C Z N Y  W Y r t Ó b

&Kotseh&t>£
W WIEDNIU i. LDGECK N°3-.l

* «HŚ ■* UUAfiiSaUy'11
30 ot , na prowincję 3-5 ot. za nadesłaniem  nalehytoAri w martc ,c« naw y- 
Wienia nadsyłać pod adresem Apotheke ,&am Omischeit Kai-ter* tFten, 
•tadt, ouzeiie t.% dugo Hager, jfe  Lwowie w o p t. P . Mt/colascha

S 6 r * 'ł a d y  z d r ó j  - kąpi iłowo 1 i i i m i t y c z u o  w Starostwin 
N ow oH rakm . Na;silniejsze- szczawy sodowo-słone i żslazizte, skuteczne 
w przewlekłych katarach jAtCTT p rze ‘rodu p iia rm ow egi.ia  usposahi s.iąiy h 
du mi i - b u t ,  w rozedmie t ł u . ,  w ebor^baeh nsrząrlów m ocaopłciow jeh, 
ośrodki w nerwowych, niedokrewności i t. p. z pum eniuiem i . .u d tt .  J i . .

P c i  i t ś j o u K t e m  przy ’akł.idz<e wo^oleczniozym n Dr* Ksłączktw- 
Sklsgo na Miedzlusiu; kąpielam i m e.-aL.emi, h idriatyeznem i i rai zn em i; 
z a k ł a d e m  l u k i -  s c y j n ;  in ra o ją  m lcozną. żentyezną i  kefi-ową. 
W obu zakładach urządzeni* dogodne, postępowe D j tz d  do stacji. Dr. W. 
Śctburowski lekarz zakładu i 6 zd.ojow ch lekarzy udzielają p mocy od 
20. m aia do 30. września. Zam ów ienia na mieszkanie i t. p. zała tw iają  
Zarządy zakładu „Górneoe“ i na „Mledzluilu11. 1363 1 —7

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  G r o d e c k b J  l i c z b a  2 2 ,
poi ca., n-t sezon wi-igeuny s*uj obucie

zaopatrzoay sbład maszfnlbariędzl rclnlozycta
znanych ze zniko nitego wyfcnń .-zcniai i doskonałej konstrukcji 

Naprawy maszyn uskJtecznUjł| w sw iiui w areztaaie pędzonym 
parą i zaopatrz ouym « * ■ ■  yny p ou.^i-.nicze jak n a jt.p ie j i n .jta u ie j . 

Cen iki ilustrowano nn żądanie gratis I franco.

L e o p o l d  L i i j  n isk i Na porost włosóa
Wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu W od a

W zm acniająca żołądek podniecająca

ł i  n e  i p p ó w k a
ipetyt O Z O N I N

owych,
DYlania

OD

P?

!

oyły lekarz p rak t na dinice prof. Fonrniera w Paryża 
i Lasswr* w Berlinie.

Ordynuje od l i .  do 12. I od 3  do 5.
ul. O horążczyzny 1. 16.
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W cierpieniach piersiowych, w katarach i t. p. Niezrównany 
środek do rozDYlania w no oiu cen 35 c t  2



n  "NUT POLSKI ■ dnia 5. Maja 18M r.

Yl dniem 1. Maja 1895 otworzyłem dla wygody Szanownej P. T. Publiczności

S K Ł A D  “W Ę 3D L J 3ST
w ®  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1. 1 3 ,

w tej samej kamienicy (i w tym samym lokalu), w której przez lat 40 mieścił się SKŁAD W ĘD LIN  Adama Jakubowskiego, 
a którą kupiłem na własność. — Moje SKŁADY W ĘDLIN znajdują się: naprzeciw kościoła 00 . Jezuitów pod 1. 12 ul;c' ) 
Teatralna, dalej pod 1. 12 ulica Halicka i pod 1. 44 przy ulicy Gródeckiej we Lwowie, gdzie mieści się również moja praet j

wnia wyrobów wędlinarskich i masarskich. Z m  t.nk=em

14 >7 1 -  6 K a r o l  P r z y b y l s k i
właśeiccel przemysłowego Zakładu wyrębów w ędliniarskich i m asarski, h.

NAFTUŁA TOEPFER
h a n d e l  h i *  i b e s i a l b a c j a

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12 , 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

t a k ż e  w  a b o n a m o n e łe .
Piwo okocimskie i Lilienfelda w butelkach i na miarę.

C U K I E R N I A

2 2 . F l e c k

B A D E N M
zioinuo - solankowe zdroje siarezane (13 źródeł gorąeyeh od 25—36° Celsiasza).

K ą p i e l e  p r z e z  r o k  c a ł y .  — K u r a c j a  t e r e n o w a .  — O t w a r 
c i e  s e z o n u  l e t n i e g o  1 . K a j a .  516 1—8

Frekw encja \ roku 1894: 22.271 osób. K ąpiele te w przęślieznej okolicy 
położonego m iasta zdrojowego, urządzone są z całym komfortem i elegancją.

Publiczności nastręcza się  p rzez  nowy kurh au z  te  sw em i wielkie m i. Drze

ai*, wszelśia wygody i przyjem ność zdrojow iska światowego. K apela  zdrojowa 
ped osobistym kierownictwem kapelm istrza K arola Komżaka. Baden jes t również 
zaopatrzone w najlepszą wodę do picia z e  ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h .  W iadomość 
i prospekta na żądanie g ra tis  przez Komisję zdrojową.

H E R B A TY  CH INSKO-ROSYJSKIE
zbiór majowy dobrze naeiagsjąee ’/ ,  kilo 

zł. 5, 4, 3, 2 30.
O k r u c h y  z  b e r b a t  zł. 1 8 0 -1 -4 0  

poleea

WIj. b  aż  an i
Lwów, H alicka 3.

Wiktor Berger
Lwów, Akademicka 8

hKb

A paraty, płyty, ehemikalja 
etc. do

F0T0GRAFJI.
Zdatnośó zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 

g ratis.

Na saaoa InMaiy!
T e M u ry  do krycia dachów. 
P ły ty  iz o la c y jn e .
M asa  terowa. T er pogazowy. 
T e r  drzewny. Smoła asfaltowa. 
S z c s o lk i  i pędzle do smarowa

nia dachów.
G w o ź d s i e  do tektur.
F a i  by  olejne na dachy. 
C em en t, G ips.
C n rb o liu e u m , A n tim e ru l io n .  
W a p n o  hydrauliczne.
F a rb y  fasadowe, itp ., itp., itp

poleca

Alojzy Htlbner
Lwów, Rynek 88.

Moi Banowie!
N ajlepsze, najtańsze i najm odniejsze

K A PE LU SZE
dostaniecie panowie ■

W .  S C H I C K A
Fabryka kapeluszy w Wiedniu, 

IX ., A laerbaehatr. 18/F.
K a p e l u s s e  f i l c o w e ,  sztywne

i miękkie, wszystkie kolory i fo; my, 
podszewka jedw abna 1 .8 0 ,  i jlep  ze 
3 .8 0 .  107 1—14

C y l in d r y ,  najnowszy fason, bar
dzo elegancki 3  8 0 ,  najlepsze 4  8 0 .

Kapelusze dla tbtepcAw 
na niepogodę zł. 1 , 1 . 3 0  1 .5 0  i 1 .8 0  

C e n n ik i g r a t is  i  f r a n c o .

w Czermowcach, ul. Ratuszowa 13,
poszukuje zdolnego pomocnika,

b i jenfonego w sporządzaniu  rozm a
itych ciast. Tikowy znajdzie natychm iast 

umieszczenie. 1467 1 — 2

j - ^ b - i s r  
J A R Z Y N A .

jub ile r l  ilo tn ik
we Lwawla, plao Marjaokl

poleca zwój bogato  zaopa- 
trzony skład wyrobów jnbi- 

ągjŁ le rsk ic h , zło tych  ‘ *’•*- 
brnych 

po najniższych 
cenach.

L0K0M0BILE
we ws7y8tkieh w ielkościach najlepszej 
ma r k i , używane pod n a jiu p e łn itjszą  

gw arancją

EL. F isch er , w  W iedn iu
F yeritan, Slmmerlngerstrasse 150

500 koron pe użyciu

KothAflO wody do ust
f l a k o n  p o  3 7  o t .  dostanie k iedy
kolwiek bela zębów, lab  z ust c ich n ąć  

ma będzie
J. G. Kuthe’flO soadkob. H, Grittisrs 

w Berlinlo.
W e  L w o w i e  w aptekach P io tra  
M ikolaseha i D r. Z. R uckera, oraz 
praw ie w każdym  handlu tej gałęz i

Kto choe ładnie 
wyglądać

niech się uda do magazynu Mód R ity  
Czaazkla, przy placu Gl wym 1. 2. (sta
c ja  tramwajowa) Z powodu w ielkiej 
stagnacji byłam zmuszoną wyjechać za 
granicę i  zakupiłam  w wielkim zapa
sie oajładnieji ts modne towary dla 
strrjów  damskich i dziecinnych, tak, 
ie  jestem  w sti nie najładniejsze ka
pelusze ubrane sprzedawać począwszy 
od zł. 1'50. Z  szacunkiem

B ó ia  C zaczk łs , plac Cło wy 2.

Jedynym  ^przyjemnym w zażywaniu naturalnym  trodkiem  czy zcząiym je s t W O D A  G O B ^ S A

1278„jest właściwym, reprezentantem wód gorzkich,”
(V. leczu oddział Ogóln. szp ita la  w W iedn iu ).

„bardzo treściwa, rozwalniająca woda, wielce zajmująca i  cerm
(The L aneet, Londyn).

Puhar życia byłby słodki, gdyby weń od czasu do czasu łzy nie kapały . 
M iejeie w szystkich ludzi za uczciwych, ale postępujcie z n im i, jakby 

wezysiv byli nieiczeiw ym i:
D zieci znają tylko przem ijające zm artw ienia, ludzie dojrzali znają  tylko 

przem ijające ucieohy.
Starość m.s nie szuka, a le młodość od nas ucieka, jeże li jej nie umiemy 

utrzymać.

, Kaufe belm Sohmied u. nlcht belm Schmiedel* mówi stare  przysłowie.
Tak. iwe może się słu  znie odnosić dc mego magazynu, gdyż tylko in teres w takich  
rozuciarauh jak  mój, ma przez zakupne za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

'i  innych korzyści, skromne w ydatki, z których kupująey korzysta.
Przepyszne wzory dla esób prywatnych gratis 1 france. 512 1—5 

Obfite książki z wżerami jak ich  dotąd nie b y łj d la  krawców niefrankow ane.

M A Y E R  J E  N A  U R W A N I A .
P. ruwiea i doskiog dla W ielebn. Duchowieństwa, przepisana m aterie  na mundury, 
c. i k. urzędników, także d la  weteranów, straży egnlowych, gimnastyków, llherje 
sut.na i a bilardy i stellkl do gry, pokrycia powozowe, loden , także nieprzem akalny 
na ubiory myśliwskie, materje de prania, pledy do podróży od 4 —14 zł. Chw»Ie 
bue, rze telne, trw ałe, czy.-to w ełniane t o w a r y  s u K l e u n e ,  a nie tan ie  szmaty 
z* które nie w arto optac- ć krawca, D o le e a jŁ N  8 T I H A B O F S K Y ,  B e r n  
(a«»t.-ja<-ki M anchester) największy fabryczny skład sukna w w artości */, m ilion . 
Przesyłki tylko za zaliczką pocztową orespoudencja w językach ; polskim, nie 

mieukim, czeskim, wę| erskim , włoskim, francuskim  i angielskim.

Pneumatyczne koła
z najlepszych angielskich m aterjałów  , 
z powodu w iels ich  składów od zł. 125, 

tylko za gotówkę do sp rzedania

u Becherera
VII.  Lindengasse 12 i II-  Frater 

strasse 39. 624 1—9

z a r z ą d

W A P I E N N I K Ó W
i k a m i e n i o ł o m ó w

miejskich w Podgórza
sprzedaje

WAPNO
I

SKALISTE
odznaczona listem uznania na 

wystawie budowlanej 
we Lwowie 1892. roku.

Wapno gsszone, 
Kamień budowlany, 

brukowy i szuter.

Zamówienia p rze jm u je :
K ast .  m i e j s k a  

w Podgórzu,
Zarząd wapiennika 

w Podgórzu,
Telefon nr. 162.;

Wmy U . Daltner 
we Lwowie,

wlaśclolel blara plerwszerzędayob
kopalń węgla 

ullea Gródecka 1. 3., 
Telefon nr. 300.

1465 1-

w Galicji przeszło 1700 morgów 
n. a. obszaru (roli 738, łąk 211 
1 su 707 morgów) z gorzelnią i mły
nami jest do sprzedania. Stacja kolei 
w miejscu. Bliższych wiadomości 
bezpośrednio interesowanym udziela 
Dr. Stan. Bieliński, adwokat krajowy 
we Lwowie, ul. Trzeciego maja 1. 2.

III
W iO d e ń u k e

K.sia owsiana

jednakże 
jedynie 

\ prawdziwa
v«

z tą 
a a rk ą  

ochronną.

<e 1
- I

Zakład zdrojowo-k^pielowy i klimatyczny

IW O N IC Z■» S
o t w i e r a  s e z o n  20. m a j a  b- r.

a .T j ■ Do inanych  i wypróbowanych śrudkóv  leczniczych I^ o n iiz s , przy  
a  !  n  bywają na ten sezon zabiegi hydropatyezne i m ięsiente. 
cg o) <g Z akład a iły  odświeżony a znaczni czętć mieszkań

J5 s  nowe meble.

— 3  {=
. . r  _

zaopatrzona

«  ag W czasie od 20. maja do 20. eztrw ea i po 20. sie rp n ia  są  mieezka-
s 5 S " c i a  sa l ła d o .e  znacznie tańsze i tylko w tym okresie można uzyskać 
m  — <g uwolnienie od tik ey  zdrojowej.

£  ^  Lekarzem zdrojowym jeet Dr. K I. D ębieki (Lwów,
>£. W szilkie zgłoszeni* załatw ia
s D y re k c ja  Z a k ła d u

N
1397 1 - 5 

Piekarska 8 ).

A r o  m a

niezrównane.

N ą jw ię k ftz e j w a g i J e s t  p ie lę g n o w a n ie  sę b ó w ,
które j(Bt niezbędne d la  U trzym ania aszego z dr o w .a ^ r u e  h u t  owa rzye ki e go. Z ahcona_ jak  najlep ie j

przez najpicfw sze powagi lekarskie , prem jow ana najw yiszem i odznakami

lod a do ust z proszkiem do zabów lib  pasto do zodów
D o k to ra  J. v. B orn i, w  Fary&u,

działa zntiseptycznie prpiciw  bolesnym cierpieniom  zębów i zachorzeniom błony ślnzow .j ust, 
trzeć,w  gniciu zębów, w nieprzyjem nym oddechu i w szkorbutowych cierp ien iach  dziąseł, kompozycje 
F sztucznych s.ezę I psuje, owszem czyści je  ze wszy; tk eh os *d śluzowych i t  d
D »  d o s t a n i a  w o n ę d t l e  w e  f l ą k o n a c b  po zł - A o ,  3 — , 5 ~  960  fi^ ro.8ze:

do zębów zł. —■'7o. t astr do zębów zł. 125. 623 1—5
Skład główny: E .  J a e o b l j e w ie l i ,  wo Wiedniu, l„ Sterngasse nr. 6 a.

B n o iiA b  n Ż T c I n  t łyżeczki od kaw f eliksirn  do iz k la ik i wody wystałaj ua dzień z użyciem 3 razy 
w tygodniu proszku luo pasty, wyatarezy aby utrzym ać zęby b l a t n  i desiufakejonowae jam ę ustną.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ \
N leder lamdzko - amerfkańakiege 
Towarzystwa ieglngi parowo).

I .  K o l o w r a t r l n g  9  W f i l f e R l f r
I V .  W e y r i n g e r g a w s e  7  a  »

G o d z l« n n a  e ltsp ociyoja  z T^7"lecin.la.
O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e .  202 i_

Profesora Dr. SozhlePa
N owy a p a ra t  do sterylizow ania n i e t a  tła  dzieci

ze sam odtiałająoem  zamknięciem przez ciśnienie powletra 
ces. król. uprzywil.

jad/nie uznany system dla sztucznego odżywianisystem dla sztucznego 
niemowląt.

Prawdsiwy tylko i  podpisem wynalazcy!
Jedyni fabrykanci dla Austro-W ęgier

Julius Marz, Heine &  Co.
Wian, I. Werderthorgasse 15 507 i-

TR U S K A W D E C

Grand Magasin
Wiedeńska

Mąka owsiana

i
i Prix Fixe9

Cesarski jęczmloń per
łowy, łuskany, zielony 
i biały groch cukrowy, 
soczewica, Z aa, Sago, 
Tapioka, grysik ryżo
wy, hroczana kasze, 
J il enne, mąka karto- 

m  , ryżowa, grocho
wa, jęczmienna 1 hre- 

czana. 
Wszystko w kartonach 

po 500 gramów.

T

(Bracia Hirach & Comp.)
we Wiedniu, I., Graben nr. 15.

Owe właśnie w n*Jpierwszych kołach niezbędno Ozlonnlki mód, zawierają obok absolutnie wiel
kiej liczby znakomitych modeli Toalet, KonfekoyJ, Kapeluszy, Parasolek, wiele artykułów potrzeby 
c o d z ie n n e j, jak Firanek, Dywanóu Kołaor, blollzny męskiej I damskiej Itd. i mogą Szanowni 

odbiorcy przyjemnie i lekko wybrać sobie to czego potrzebują.
Z  ogromnego nowo asortowanego składu letniego polecamy jako szczególniej zalecenia godne:

F r a n c u s k i  k a m g a r n ,  czysta w ełna, 120 ctm . szsr., 
za m etr zł. 2.

A n g ie l.  C h ew io t  1?0 ctm. s ir m etr zł. 1-80 do 2’75. 
C za rn e  m a te r je  .n o d n e , n a d  k i. i w d tseń , ezerok.

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo toż aa rai 

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

Losy państwowe węgierskie prem.
Ciągnienia 15 maja 1895 r. — Głowna wygrana 150.000 zł

PROMESY na całe losy po zł. 5 na pół losy po zł. 3.

3° o Losy Zakładu kredyt, ziemskiego ansi/
Clągnlenlo 15. maja 1895 r. — Główna wygrana 45.000 zł.

PROMESY ua te losy po zł. 1-75.

4% losy banku hipotecznego węgiersk.
Ciągnienie 15. maja. — Główna wygram  50.000 zł.

PROMESY na te losy po zł. i .
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawna, akcjo, priorytet) 

w ogóle wszystkie papiery wartościowe po naiorzystęp* jezyc1 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy baz 'doliczenia jakie, 
kolwiek prowizji. 1028 i -

Tovarzystvo bankowe 1 kantora wymiany
SCHELLENBERG i KREYSEl

wo Lwttwle, plao Hallokl liczba I.

Nasza k a s z a  o w s ia n a
szczególnie dobrj i sma- 
ezu;r produ’ t, pobudź-jąey 
zdrowie i wzma ‘uiająey, 
wyrabia w ciele silos i 
oporne muszwuły 1 w zu 
pełności zastępuje poży

wianie mięsnn. 
Nasza m ąka o w sian a  
est «teaług wszschstrou- 

n< go wypróbowania przez 
lekarzy, na ,le j szym i naj
tańszym środkiem poży
wnym dla dzieci i ehoryeh. 
Pakiet pocz iwy sorto
wany po zł. 2'50 franco 
do każdej miejscowości 
posyła się, gdzie niema 
jeszcze nrządzsnych skła

dów.
F a b r y k a  k r u p  t ł u 

s k a n e g o  g r e c - b n

Brac'a HirscMell i Sta
w Wiedniu II.

M a te r je  m o d n e ,  podwójna szerokość, za m etr 32, 35, 
40, 52 ct.

M a te r je  m o d n e  z jedw abiem , podwójna szerokość, za 
m etr 40 et.

B eig e  z jedwabiem, p dwójaa szerokość, za m etr 65 ot. 
e k s a n d r i n e m a i e t j a  m o d n a  z  je d w a b ie m ,  

podwójna szerokość, za m etr 95 ćt. i zł. 1-50 ct.
Faon. tu iene  i  d ro b n o k ra c ia s te  m a te r ie  m o d n e , 

podw szer., za m etr 65 ,7 8 ,8 5 ,9 8  01., 115 i 1:35 zł.
l  o d en , c zy s ta  w e łn a  120 et szer kie, ta  metr zł. 1 50.
N a jn o w sze  m a te r je  m o d n e ,  120 c;m iz<r z* m etr 

et. 95, zł. 150, l-b5, 1-90, 2 -  do 4 50.
T r ic o ttie n n e  i  F ou łe  we w itk ith  k lorach, szero

kość podw ójni, za m etr 52 et.
In d y js k ie  Fonie, ezy f t ,  w e łn a ,  podw. s z e r , za 

m etr 65, 78, 90 et. i  1 zł.
F r a n c u s k ie  h a .m g a rn y , c z y s ta  w e łn a ,  100 emt. 

szerokie, za m etr zł. 1 30 i 1‘50 ct.

podwójna, aa m eir et. 75 do zł. 3'75.

Materje do prania,
wszystkie ped gwarancją do prania zdolne:

L e w a n ty n y  78/80 ctm. szer., m etr 26, 30, 3 i, 42 i 45 et. 
N o w o ść / F r a n c .  „S c h n ilr l  F iq u e tu w deseń, 75/8o 

olm. szerokie, za metr et. 58, 65 i 85. 
A t ła s ‘ 8 a t in  deseniowany, 75/80 etm. szeroki, za m etr 

40, 45 i 58 et.
F r a n c u s k ie  b< \y s ty  deseniowane, za m etr 42 et. 
N a jn o w sze  Z ‘ fti r a  jo u r  ż gęste  75/80 etm . szer., 

za metr 35, 36, 45 i 50 et.
N o w o ść! Z e fir  je d w a b n y ,  76 etm. szer., m e trz ł.1 '2 0 .

Dwudzieste zwyczaj me
WALNE ZGROMADZENI

członków Towarzystwa zaliczkowego w Kol

i  w iele  in n y c h  g a tu n h ó w  m a te r y j  w e łn ia n y c h , je d w a b n y c h  i  d o  p r a n ia .

Dla WłaćciciJi hotelów, will i instytutów:
F i r a n k i  k o r o n k o w e  i s t e r y  ) e  150, 1 65, 2 20

do 10 zł.
W i t r a i e  (.asłony  na szyby) za m etr et, 22, 24, 30, 40 

do zł 1'5 i.
F o r tje r y  we nszystkiuh kolorach, za sztukę po 90 et., 

1-15, 1 60 do 8 60 zl 
P o r tje r y  z  n a j le p s z e j  «k»n*ny C h en n o ta  (eena 

okazyjni) za eztnkę zł. 3' 5.

Kołdry letnie do pran ia  zł. 1 1 0  i 1 95.
G arn itu ry  n a  ł ó ż k a  i s t o ł y  kom pletne po zł.

5-50, 6 80, 7 76, 9-75, 12 50 i wyżej.
A n g io la b io  K ołd ry  f la n o lo w e  ( ty lk o  u n a a  

d o  n a b y c ia )  2 m etry  długie zł. 350 .

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną Poręko
odbędzie się

dnia 12. maj* 18S5 o godz. 3- popołudnia w sali ratu>
P O H Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Spraw ozdanie D yrekcji z cbrotn funduszów Tow arzystw a za rok 1894.
2. spraw ozdanie kom isji rewizyjnej i wnioski tejże.
3. U dzielenie dyrekcji absolutorjum  za rok  1894.
4. R ozdział zysków.
5. W ylesjw aiiie 5 członków R ady  zawiadowezej i wybór 5 członków w

ustępując eh.
6. Z atw ierdzenie wyborn jednego członka D yrekcji, a  ewentu,"l»ie jednego -
7. W ybór kom eji rew izyjnej na r. 1895
8. W nioski członków.

W ,W8cbodaiej — osta tn ia  s tac ja  kolejowa Drohobycz. Zdroje słone-f
gorżkie sia rcz ,n a , szczawa alkaliczna. K ąpiale słene-słoao iiarezane-boro ,

żalaziste.
, ,  W gpauiałe łazienki o 3 k la sa  eh d la  kąp ie li m ineralnych, osobny bu 
dla borowinowych.

Zakład  inhalacyjny eysteuu  W ussm ntha. Leczenie alektryazneieią, ml 
aiem . Tusze ze słodkiej wedy, na try sk i nosowe — mleko, żętyca.

. Apteka i skład wód m inera łu .oh  w m iejscu. W skazania: zołzy, syfllig, 
gośeioi, otyło e O .e rp ie tia  przew lekła nerek i pęcherz* *wł*,«oz* kanytzK i

Nieżyty żołądka i_ k iszek  zw łaszcza połączone z niedowładem. N ieżyty 
oddechowych szczególni* rozedma p łua . Choroby kobiece, nerwowe zwła 
neUrslgie i ischi.se (rwa kulszowaj — wreszcie ehroniezue skórze.

Z ak ład  rozporządza 300 pokojami zupełnie urządzonym i. K ap lica  k te 
cerkiew  rnska, kilka re s tau rac ji, cukiernia, asyno, bibloteka, 2 fortepiany, b 
osytelnia, K w u-tennis. K apela zakładowa. Sklepy, fryzjer, cyrulik, deutyi 11, si 
ozdobne, park i — wyeieezki, renniony, zabaw y tow arzyskie. — Po.-zta i te' 
w m iejsca.

O .dynnją lsk^rze zd ro jow i: R adea  dr. A. P leeh  i dr. Zenon Pelczar 
w olnoyraktykująey dr. Ste nhau«, em. e. k. fizyk.

Sezon r<zpoczyna się 25. m a ja . — W I. leżenie do 1. lipea i w I I I  
sierpn ia  d> 35 w rześiia  mieszkań e 80•/« tańsze. Ubogieb ze świadeetwe.i 
stwa uw zględnia ę tylko w I. i I I I .  sezonie.

Zam ów ienia przyjm ije i objaśnień u iz ie la  Z trząd  zlro jow y w miejsc 
żądaaia  p rz e s .łs  się  obszerną broszurkę w Trnskaw cn 146<

Ks ążeezka udziałowa służy do w stępu ua^ salę. Do ^em pletu je s t ^

D / w n n y  g e a p o d a p a k i a ,  b o o y k i  p r z a d  łA A k n ,  
o h o d n i h i  i t d .  po eenaeh fabrycznych.

P r A b k l  c b w d j . i h A w ,  m a t e r y j  u a  m e b l e ,  b u r o n k e e r y c h  B r a n e k  i  w i t r a ż y  ( d e  z e  ł e n j
s z y b )  (na metry) według życzenia f r a n c e .  615 1—1

jedna dziesią ta  część is tn ie jących  rzeozyw ietyoh członków (§ 53.. etat.) 
i bilans za roz 1894 Tow arzystw a zaliczkowego mogą być w biurze D ,re l 
oz as godzin nrzędowyc-b przeg lądnięte  i podniesione.

Jeżeliby  na powyższym d n ia  nie jaw iła  się doetatenzna ilość osłon 
tenezas odbędzie się dni* 19. m aja 1895 o te j sam ej godzinie i w tymi, 
powtórne W alne zgrom adzenie z powyższym porządkiem  dziennym , ki 
względu na Ilość obteoyeh wi-Kszośeią dwu trzeeieh  częśei głosów ro 
(§ 54. etat.).

Kompletną kolekcję próbek
materyj wełnianych, jedwabnych i  do prania  oraz ilustrowane zurnale 

rozsełamy na żądanie franco.

60) 1-4

W  Kołomyi, dnia 27. kwietnia 1895.

Rada Zawładowcza.
Dr. K. Maramorosz Dr. J • "Wróblew,

prezes. sekretarz.
W ! BI

yjrdftwo* • Jtsef Isbfkpwąioki, Odpowiedlialnj a  rH *koję idzm Krajewski, Papier l  fabryki eserlańakiaj. Z Drukarni „Ddeniika Polskiego* pod zarządem Fraatiszka ^-tto»r»-
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